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N er 89. Kraków, Niedziela 18 Kwietnia 1886. Rocznik
wyehodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starozy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie Inb z przesyłkę pocztową 12 o.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Pocztę w państwie Anstiyacklem.....................„ ...........................*** r °^
• „ Niemieckiem.......................................

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tnrcyi
I n a ń o f w  nnlnrln/>T.«L A  ---------- 1_________ i.______

24 złr. 
28 złr.

na kwartał I Ina 1 miesiąc 
6 złr. || 2 złr. 50 c.
7 złr. 3 złr. 

3 złrinnych państw należących do związku pocztowego . . ' .  32 złr. fl 8 złr. ___
p M y Jm w Je  « lę  ty lk o  od  I g o  d o  o i t s tn i e g o  dnia w miesiącu. — L is ty  

i  pienięazmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franca 
Administracjo Czasu w Krakowie. — I  Asty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

.pocztowej. — ljistow niefTankowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p ia m ó w  nadsyłanych nie zwraoa się.

GZAS
P r e n u me r a t ę  pr z y j mu j ą :

Administracya „CZASU" w K r a k o w ie  i urzędy pocztowo. S l c j a t o w ą  p m a m o r a t e  fcrięfmial* 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. — 
Główna trafika róg Kynku i ulicy św. Jana. — O g ło a ie n la  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petit, za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct S iade- 
s łn n e  (na 3 stronie) cd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każd) raz. — O g ło ­
s z e n iu  1 p r e n u m e r a tę  przyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU“ w gł. składzie tytoniu Nr. 
II przy ul. Trybunalskiej L. 4; w  P a r y ł s  wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4: (prenumeratę p. W. 
Kaczkowski, Courbevoi p. Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w  W ie d n iu  pp. Haasenstein A Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Be linie, Lipsku, Bazylei i Wrooławiu), A. Oppelik, Stubenba- 
stei Nr. 2, K. Mosse (także w Berlinie. Han burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek. M. Dukes- 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goićschmidt A C., w Frankiuroie n. M. G. L. Daube A C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reiohman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie*

P rzegląd  P o lity czn y .

Kraków 17 kwietnia.

Otrzymany dziś rano telegram z Wiednia dono 
si, iż Izba poselska na wczorajszem wieczornem 
posiedzeniu przyjęła w trzeciem czytaniu nstawę 
o pospolitem rnszeniu, poczem rozpoczęła ferye 
wielkanocne. Następne posiedzenie Izby odbędzie 
się 5 maja.

Deputowany z Izby handlowej w Celowcu p. 
Gustaw Pacher złożył wczoraj mandat poselski 
do Rady państwa. Powodem tego złożenia naan 
datu jest to, iż z całego klubu memiecko-austry 
ackiego sam Pacher głosował z klubem niemie 
ckim za motywowanem przejściem do porządku 
dziennego nad ustawą o pospolitem roszeniu.

Izba deputowanych Sejmu węgierskiego uchwa 
Ida przeważną większością głosów w trzeciem 
czytaniu ustawę gminną, tudzież ustawę o postę 
powaniu dyscyplinarnem przeciw urzędnikom ad 
mini8trŁcyjnym, poczem rozpoczęła ferye wielka 
nocne. Następne posiedzenie Izby odbędzie się d. 
4 maja, a na porządku dziennym jest ustawa o 
pospolitem ruszeniu.

Uchwalona poprzednio w Izbie deputowanych 
sejmu pruskiego ustawa kolonizacyjna była we 
czwartek przedmiotem obrad Izby panów. Spra­
wozdawca komi8yi Miquel polecał oczywiście przy 
jęcie jej.

Kościelski biorąc pohop z poruszanej już z wielu 
stron okoliczności, że porządny Niemiec czuje 
wstręt do udiw ania się na wschód między ludzi 
obcych, co i ks. Bismark przyznawał kilkakrotnie 
i dowiódł wnioskami o premie dla nauczycieli 
z Niemiec, dowodził, że kolonizacya będzie ste 
kiem wyrzutków, pomnoży tylko tendeneye socya 
listyczne i przyczyni się bardzo skutecznie do 
urzeczywistnienia tego obrazu, który ks. Bismark 
sam niedawno w tak czarnych malował kolorach.

Pod względem wynarodowienia wykazywał 
mówca płonaość usiłowań rządu. Obocność Wen- 
dów w puszczy sprewskiej w środku Marchii do­
wodzi, że i dawniejszy system tępienia mieczem 
nie był radykalnie skutecznym; okażą się też i 
środki mamony ostatecznie płonnemi. Tysiącletniej 
tradycyi nie zdoła nikt uchylić; prześladowanie 
ustala siłę odporną, być więc może, że środki 
rządowe przyniosą nam nawet korzyść w tym 
kierunku. Środki rządowe nabierają tem nagan- 
niejszej cechy przez to , że rząd nie czynił po­
przednio żadnych usiłowań, aby sobie w inny go 
dziwy sposób zjednać swych nowych poddanych.

Na to fes. Bismarck odpowiedział kilku słowy, 
które nam dość wyczerpująco podał wczorajszy 
telegram. W ykazać nam wypada tylko fałsz, za­
warty w jego twierdzeniu, jakoby za panowania 
pruskiego kilka wsi bamberskich stało się pol­
skiemu i zapomniało ojczystego języka. Jest to 
wszystkim , nawet i kanclerzowi dobrze wiado- 
mem, że się to stało przed dwustu z górą laty.

Hr. Frankenberg wybrał się z niewczesnym kon­
ceptem , opisującym wrażenie, jakie na nim mowa 
Kościelskiego ziobiła,słowami z Fausta, Goethego: 
„mir irird vor alls dem so dum m , ais g in g m ir  ein 
Muehlrad im Kopfe herum-,u Kościelski odpowie­
dział mu, że to nie nastąpiło skutkiem jego mo 
wy, tylko skutkiem wrodzonych właściwości umy­
słu jego , których mu nie zazdrości. Nie potrzebuje­
my dodawać, że ustawa przyjętą została.

W Izbie deputowanych sejmu pruskiego był na 
porządku dziennym projekt udzitlenia znacznego 
kredytu dodatkowego na cele szkolne w prowin- 
cyaeh wschodnich.

Poseł Wierzbicki wykazywał, że szkoły straci­
ły joż w dzielnicach polskich charakter wycho­
wawczy i są areną wykonywania dążności exter- 
minacyjnych narodowości polskiej, a to wszystko

dzieje się pod faryzejskim pozorem potrzeby wy dziś nawet w A nglii idzie przyspieszonym  
wiedzenia Niemców z babilońskiej niewoli Pola- krokiem

pofojmą^pieni^Daro^dowoT^ pde^iej * a 'w y z n a i  . »  chwili kiedy z e w , d j d t f  uderze 
czone na to premie, nie będą się p e w n o  kwalifi-1nia miotów, kujących nowe kajdany d la  uja-
kować na prawdziwych nauczycieli ludu.

Znakomitą, jak zawsze, była znów mowa Windt 
horsta. Polacy nie dostali się pod panowanie pru 
skie przypadkiem, ale drogą międzynarodowyc 
traktatów, które im pewne wyłączne nawet prawa 
zapewniają. Ale gdyby i tego nie było, powinny 
im razem z nałożeniem obowiązków, także wszyst 
kie prawa obywatelskie przysługiwać. Przychy 
ność ludów nie zyskuje się pogwałceniem ich praw 
ale sprawiedliwością. System szkolny, jaki rząc 
zaprowadzić pragnie w prowincyach wschodnich, 
nie jest edukacyjnym, prowadzi do zdziczenia, a 
skutki jego rozciągną się niebawem na całe Niemcy.

Mówca jest zresztą przekonany, że po pewnym 
przeciągu czasu, po wprawieniu finansów państwa 
w stan jak  najgorszy, po przekonaniu się o bez- 
użyteczności i przewrotności obecnych środków, 
będzie je znów trzeba cofać i przerabiać, jak  się 
to dzieje już w innych dzielnicach nierozważnego 
ustawodawstwa.

W glosowaniu Izba przyjęła ustawę, a po do 
pełnieniu tego ak tu , odroczyła się do dnia 4go 
maja r. b. Ustawą kościelnopolityezną będzie się 
więc dopiero mogła zająć po świętach Wielkano 
cnych.

^Między Nordd. Allg. Ztg  a Pester Lloydem  roz 
winęła się zacięta polemika. Przed niejakim cza 
sem odebrał Lloyd  sprawozdanie margrabiego de 
Flers, w którem obwiniano królową Natalię o u 
czucia antiniemieckie i opowiadano tdż, te  rząd nie 
miecki starał się o to, aby w armii serbskiej za­
prowadzono działa Kruppa, starano się nawet o 
przekupienie w tym celu serbskiego ministra woj­
ny. Na to odpowiedziała Nordd. Allg. Ztg, że rząd 
niemiecki nie wdawał się nigdy w podobne czyn­
ności, a Pest. Lloyd, daną będzie sposobność udo­
wodnienia tego przed sądem.

Czy w związku z tą sprawą zostaje wydalenie 
z Serbii Dra Pfeiffera, który od niejakiego czasu 
wdawał się w różne nieprzyjazne rządowi serb­
skiemu machinacye, co mu też ndowodnionem zo 
stało, nie można powziąść dostatecznie z dotychcza 
sowych skąpych o tym wypadku doniesień.

Do Polit. Corr. donoszą, że mocarstwa zadowol 
nią się odpowiedzią księcia Aleksandra.

W sprawie greckiej zachodzą pewne trudności 
skłonienia wszystkich mocarstw, aby do Silnego 
nacisku na rząd ateński przystąpiły.

B il irlandzki p. Gladstona z reformą tak 
niespodziewaną i tak daleko sięgającą, wzbu 
dził w pierwszej chwili zdziwienie i dodał 
nowej siły  opozycyi. Zwołano m eetingi, odby- 
o kilka uczt, na których członkowie poprze- 
niego gabinetu, obecny leader opozycyi H igh  

Beach i lord Hartington szukali porozumie­
nia z towarzyszami p. Grladstona, którzy go 
niedawno opuścili, ustępując z ław m iniste- 
ryalnych, jak C ham berlain/ Trevelyan i Sir 
W iliam  Harcourt. W obec programu zupełnej 
autonomii dla Irlandyi, poruszono opozycje  
posłów ze Szkocyi. Mimo to jednak w pierw- 

;szem czytaniu bil nie został odrzucony, a 
choć przy drugiem czytaniu da powód do 
znacznych modyfikacyj i silnej walki —  myśl 

łówna, raz postawiona1 odrębności administra­
cyjnej i konstytucyjnej dla Irlandyi, nie da 
się cofnąć, pójdzie tym torem, co wszystkie 
wielkie reformy od stu lat, jak bil zbożowy 
Roberta Peela, jak bil tolerancyi religijnej, 
tylko zwycięży zapewne prędzej, bo wszystko

rzmionych narodów —  a nawet narzędzia tor 
tury, byle prędzej je zdusić moralnie i zni 
szczyć materyalnie —  sam już zamiar zupeł 
nego oswobodzenia Irlandyi,podniesiony w par 
lamencie angielskim, tej Irlandyi, która przez 
wiekowy ucisk stała się Łazarzem narodów 
musi wzbudzać uznanie, otuchę i pociechę.

Powtarzamy często, że już nie istnieje to 
co nazywano the old E n g la n d , że prądy 
wyobrażenia kontynentalne zmieniają naturę 
stronnictw i przygotowują przewrót w tak od 
rębnych instytucyach W. Brytanii.

Zapewne, że fenianizm podobne nihilizm o  
wi stanowi niebezpieczeństwa, że w dawnym 
ustroju społecznym  widać tu i owdzie rysy 
i szczeliny —  a choć te same słychać hasła 
jest jeszcze wielki przedział pomiędzy kon 
serwatyzmem państwowym na kontynencie*, a 
stanowiskiem torysów, między whigami* a li 
beralizmem na modłę wszechwładztwa państwo 
wego*. lub ludowego, między socyalizmem Be 
blów a Chamberlaina,

Obok metody działania i obyczajów polity  
cznych, które się jeszcze opierają na trady­
cyi —  różnicę zasadniczą stanowi samo po­
jęcie państwa

Zgodne są pod tym względem  wszystkie 
w A nglii stronnictwa i szk o ły , że państwo 
nie jest jakiemś oderwanem pojęciem, jakiemś 
absolutum, jakąś syntezą wszystko w sobie 
pochłaniającą —  ale tylko węzłem interesów  
i życia społecznego, od społeczeństwa nieroz 
dzielne, jego tchnieniem żyjące. Nawet naj­
skrajniejsi teroretycy pozytywizmu i socyologii, 
jak Mili Stuardt, wbrew swoim współwiercom  
na kontynencie stają w obronie jednostki i w o- 
)ronie zbiorowych praw społecznych prze­

ciw doktrynie wszechwładztwa państwowego. 
Że temu poczuciu Anglia zawdzięcza swą 
wolność i równowagę, zbyteczna dowodzić —  
ale ona mu także zawdzięcza ciągły postęp, 
wzeprowadzenie wielkich reform do gruntu  

stosunków Sięgających bez wstrząśnień, dro­
gą bilu parlamentarnego, a nie drogą rewo- 
ucyi.

Projekt Grladstona wobec Irlandyi zali­
czyć należy do takich wielkich i wyjątkowych  
w dziejach państw przeobrażeń na drodze nor­
malnej. W  naszych czasach byłby to drugi 
jrzykład dobrowolnego zwolnienia węzłów 
unifikacyi na rzecz odrębności i system u grup: 
pierwszy przykład dała monarchia absbur- 
gów przez ugodę z Węgrami i system  repre- 
zentacyj krajowych. Jak w A ustryi, tak i 
w A nglii byłby to tylko powrót do praw h i­
storycznych.

Zanim na worze wełny zasiadł pierwszy 
)rezydent parlamentu, istn iały  już w trzech  

królestwach reprezentacye hrabstw i królestw  
>odobnie jak etats generaux  we Francyi przed 
Aidwikiem X IY . Jak sama nazwa wskazuje, 

zjednoczone trzy królestwa^ W  Brytanii do kon- 
tytucyjnej unifikacyi doszły dopiero po zu- 

)ełnej asym ilacji w Szkocyi, i po ostatecznym  
gnębieniu katolickiej Irlandyi, gdy już dzie­

ło zniszczenia i ucisku w całej pełni doko- 
nanem zostało.

Z prześladowania religijnego katolickiej 
Irlandyi, po kilkorazowych zaborach wojen­
nych], nastąpiła konfiskata dóbr na rz.cz  
K ościoła anglikańskiego lub lordów angiel 
skich, system  poddaństwa agraryjnego, który 
zm ienił całą ludność miejscową na farmerów 
Proces ten tak okrutny i bezwzględny, przy 
pomisający dzisiejsze ukazy w R o śy i, lub 
ustawy bańicyjne i expropriacyjne w Prusiech  
przeciw Polakom ■— sprowadził ciężką niedolę, 
ale asym ilacji n ie dokonał; przeciwnie luc 
tego samego szczepu i języka wyrobił się na 
odrębny naród, prześladowania religijne 
ekonomiczne wyrodziły w Irlandyi potęgę 
wrogą, a dziś zagrażającą straszną walką fe- 
nianizmu. 0 ’Conell przed pół wiekiem blisko 
wywalczył tolerancyę religijną. Zdawałoby 
się, że z kolei pozostawało tylko dla polityki 
angielskiej unormowanie stosunków agraryj- 
nych, aby Irlandyę zaspokoić. Tego domagał 
się związek home rules, nie szedł dalej w swych 
żądaniach Parnell.

P. Gladstone sięgnął jednak głębiej, do 
kwestyi politycznej i konstytucyjnej. Zdaniem 
naszem dał on tem dowód, że patrzył w przy­
szłość i zdał sobie sprawę, iż uczucia naro 
dowego i tej n ien aw iśę i, jaka wzrosła skut­
kiem tak długiego ucisku, nie zdoła wstrzy­
mać samo polepszenie warunków ekonomi 
cznych , że tu trzeba zadośćuczynienia pra­
wom historycznym ; że, aby zapewnić łączność 
trzech królestw, trzeba rozwolnić węzeł je ­
dnolitości konstytucyjnej. Pojęcie centraliza 
cyi władz obcem jest instytucyom  angiel­
skim —  to też Irlandya posiadała swego wice- 
tróla, ale był to tylko ty tu ł źle osłaniający 

rządy obce, podobnie jak rządy wicekróla 
w Indyach.

Autonomia konstytucyjna w Irlandyi zmniej­
szy żywioły opozycyjne w parlamencie lon ­
dyńskim, co wypadnie prawdopodonie na ko­
rzyść whigów, zlokalizuje, że tak powiemy, da­
wne żale i niechęci, a jeśli nie odrazu może 
uśmierzy opozycyą i nienawiść skrajnych ży­
wiołów do A nglii, z umiarkowanych stworzy 
stronnictwo stojące przy związku trzech kró- 
"estw.

Najtrudniejsza do określenia istota naro­
dow ości, w szczepie anglosaksońskim  uwy­
datnia się stopniowem odrywaniem się po­
szczególnych odrośli od pnia macierzystego. 
W szak językiem i obyczajem Stany Zjedno­
czone są tem dzieckiem A lb ionu , które wy­
szło z jego łona, a choć do dziśdnia karmi 
się jego litetgraturą—  pała zawziętą do ma­
cierzy nienawiścią. Podobna dążność zaczyna 
się objawiać w skolonizowanej przez Anglię  
A ustralii. N ie bunt książąt i ludów indyj­
skich, ale separatystyczna dążność angielskich  
w Indyach kolonij zagraża rozcięciem węzła  

metropolią. Irlandya spotęgowała w sobie 
ideał niepodległości i odrębnej narodowej 
indywidualności.

Myśl rzucona p. G ladstona, jakkolwiek  
przedstawiała się opinii angielskiej jako ex- 
centryczność —  skoro zwycięży, stanie się 
pierwszym krokiem do zbliżenia i odgrzania 
na nowo łączności politycznej. — Daremnie

dziś przedstw iają, że reforma taka zagraża 
prawom korony—  przeciwnie, wspólność dy­
nastyczna jedynąby tu  mogła na przyszłość 
znaleść rękojmię, skoro owa unia trzech kró­
lestw  W . Brytanii przestanie być czczem  
słowem, ale stanie się podstawą konstytucyj­
nego ustroju.

KORESPONDENCYA „CZASU.11

L w ó w  16 kwietnia.

Wzrastająca parcelacya majątków tabularnych 
wymagała już od dawna pewnych zmian w orga- 
nizacyi Towarzystwa kredytowego ziemskiego. We­
dług statutu, zatwierdzonego w r. 1841, można u- 
zyskać pożyczkę na każdą majętność tabularną, 
która według zasad przyjętych do ocenienia war­
tości przedstawia hipotekę dla pożyczki przynaj­
mniej 500 złr.. Ponieważ wtedy pożyczki były 
udzielane tylko na podstawie iloczynu podatkowe­
go, przeto do Towarzystwa kredytowego dostać 
się mogła taka tylko majętność tabularna, która 
opłacała przynajmniej 10 złr. m. k. podatku grun­
towego i domowego bez dodatków. Ordynacya wy­
borcza Towarzystwa kredytowego przyznaje prawo 
wybierania delegatów każdemu właścicielowi ma­
jętności tabularnej, który mógłby zaciągnąć po­
życzkę hipoteczną w Towarzystwie. Zgromadzenie 
ogólne uznało na tej podstawie przed trzema laty 
uprawnienie do wyboru każdego posiadacza cho­
ciażby najmniejszej parceli tabularnej, jeżeli ona 
jest pożyczką Towarzystwa łącznie obciążona. 
Uznano więc wtedy za ważne głosy włościan 
z Krasnego, którzy od swoich parcel tabularnych 
płacili razem tylko 8 złr. podatku gruntowego. 
Po tym precedensie obudziła się słuszna obawa, 
że wobec ciągłej dążności do parcelowania ma­
jątków tabularnych, właściciele parcel uzyskają 
taką przewagę nad posiadaczami całych majątków, 
iż sami będą rozstrzygać o wyborze delegatów. 
Obawa ta zachodziła już przed dwoma laty, bo 
w niektórych powiatach było wtedy po kilkadzie­
siąt takich wir) listów z głosami przy wyborze de­
legatów. I tak up. w powiecie Złoczowskim było 
wiry listów w Łahodowie 47, w powiecie Brodzkim 
w Niestanicach 55, w powiecie Rohatyńskim w Li- 
>mcy górnej 74, w powiecie Sanockim w Besku 

i Milczy 72, w powiecie Brzozowskim w Iskrzyni 
76, w powiecie Sądeckim w Cboraranicaeh 100, 
w powiecie Jasielskim w Glinniczkach 112, w tym 
sam jm  powiecie w Wrocance 107, w powiecie 
Wielickim w trzech miejscowościach 130. Aby tej 
anomalii kres położyć, uchwaliło Zgromadzenie 
delegatów na przedostatniem dorocznem zebraniu 
zmianę ordynacyi wyborczej Towarzystwa w ten 
sposób, że 50 złr. podatku gruntowego stanowi 
minimum, od którego opłaty zawisłem jest prawo 
gł sowania przy wyborze delegatów, że dalej wła­
ściciele pojedynczych ciał tabularnych z parcelacyi 
jednego majątku powstałych, minimum powyższe­
go nie opłacających, a łączną pożyczką w Towa­
rzystwie kredytowem obciążonych, należeć mają 
do kategoryi współwłaścicieli uprawnionych tylko 
do oddania jednego głosu. Ta zmiana ordynacyi 
wyborczej Towarzystwa kredytowego, salwująca 
jego pierwotny charakter wśród odbywającego się 
przewrotu w stosunkach posiadania majętności ta­
bularnych, uzyskała właśnie zatwierdzenie rządu.

Dalszej zmiany statutu wymagała parcelacya 
majątków tabularnych co do prawa wypowiada­
nia pożyczek. Dyrekcya Towarzystwa kredytowe­
go wystawiona bjłaby na nadzwyczajne kłopoty, 
gdyby namnożyły się pozycye wierzytelnością obej­
mujących całe obszary drobnych parceli, gdyby 
zatem zamiast jednego pierwotnego dłużnika mia- 
a przed sobą cały legion dłużników. Zmieniono 

tedy na przedostatniem walnem zgromadzeniu de- 
egatów statut Towarzystwa w ten sposób, że

POTOP
(.218) POWIEŚĆ

przez

H e n r y k a  S i e n k i e w i c z a .
 ---

T o m  p i ą t y .

(Ciąg dalszyj.

ROZDZIAŁ VI.
Czarniecki istotnie nie śmiał nawet myśleć o tem, 

by pan marszałek koronny poddał się pod jego ko­
mendę. Chciał tylko, by działali razem, a obawiał 
się , że i to z powodu wielkiej ambicyi marszałka 
nie przyjdzie do skutku, dumny pan bowiem od 
zywał się już nieraz poprzednio do swych ofice­
rów, że woli na własną rękę Szwedów podcho­
dzić, bo i tak coś wskórać może, a gdyby razem 
z Czarnieckim odnieśli zwycięstwo, tedyby cała 
sława spłynęła na Czarnieckiego.

Jakożby tak i było. Czarniecki rozumiał mar- 
szałkowe powody i martwił się. Wysławszy z Prze­
worska lis t, odczytywał teraz po raz dziesiąty jego 
kopię, chcąc się przekonać, czyli nie napisał cze­
goś takiego, coby tak drażliwego człeka ubość 
mogło ?

I  żałował niektórych wyrazów, wreszcie począł 
wogóle żałować, że list wysłał. Siedział zatem po­
sępny w swej kwaterze, a coraz to do okna pod­
chodził i spoglądał na drogę, czyli posłowie nie 
wracają. Widzieli go przez okna oficerowie i od 
gady wali, co się z nim dzieje, bo troska wido­
czna była na jego czole.

— Patrz-no waść — rzekł Polanowski do Wo­

łodyjowskiego —  nic dobrego nie będzie, bo u 
kasztelana oblicze stało się p stre , a to zły znak

Jakoż twarz Czarnieckiego nosiła liczne ślady 
ospy i w chwilach wielkiego wzruszenia albo nie 
pokoju, pokrywała się białawemi i ciemnemi cent 
kami. Że zaś rysy miał ostre, bardzo wysokie 
czoło, na niem chmurne Jowiszowe brwi, nos za 
gięty i wzrok poprostu przeszywający, więc gdy 
jeszcze przyszły nań owe piętna, stawał się stra 
szny. Kozacy przezwali go swego czasu rabym 
psem , ale wedle słuszności, więcej byl do rabego 
orła podobny, a gdy, bywało, prowadził lud do 
ataku z rozwianą nakształt olbrzymich skrzydeł 
burką, wtedy to podobieństwo uderzało swoich 
nieprzyjaciół.

Wzbudzał też strach w jednych i drugich. Za 
czasów kozackich wojen dowódzcy potężnych wa­
tach tracili głowy, gdy przyszło im przeciw Czar­
nieckiemu działać. Sam Chmielnicki bał się go, 
a zwłaszcza jego rad , których królowi udzielał. 
One to sprowadziły na kozactwo straszliwą klę­
skę pod Beresteczkiem. Lscz sława jego wyrosła 
głównie po beresteckiej, gdy na współkę z Ta- 
tary przebiegał nakształt płomienia stepy, wygnia 
tał do dna zbuntowane ro je , brał szturmem mia­
sta, okopy, rzncając się z szybkością wichru z je­
dnego końca Ukrainy w drugi.

Z tą samą zaciekłą wytrwałością szarpał teraz 
Szwedów. „Czarniecki nie wybije, ale wykradnie 
mi wojsko*4 — mówił Karol Gustaw. Lecz wła 
śnie Czarnieckiemu uprzykrzyło się już wykradać- 
mniemał, że przyszedł czas bić, zaś brakło mu 
zupełnie arm at, piechoty, bez których stanowczo 
nie można było nic ważniejszego wskórać, dlatego 
tak pragnął połączyć się z Lubomirskim, który 
wprawdzie także małą miał ilość arm at, ale wiódł 
ze sobą piechoty złożone z górali. T e, j-Akolwiek 
niezbyt jeszcze wyćwiczone, były już przecie nie­

raz w ogniu i mogły od biedy być użyte przeciw 
niezrównanym pieszym zastępom Karola Gustawa.

Więc pan Czarniecki był jakby w gorączce. Nie 
mogąc wreszcie wytrzymać w kwaterze, wyszedł 
przed sień i spostrzegłszy Wołodyjowskiego z Po- 
lanowskim, spytał:

— A nie widać posłów P
Znać, że im ra d z i— odrzekł Wołodyjowski 
Im radzi, ale mnie nie radzi, bo inaczej 

byłby pan marszałek swoich z odpowiedzią przy­
słał . . .

— Panie kasztelanie — rzekł Polanowski, który 
cieszył się wielkiem zaufaniem wodza — po co się 
troskać; przyjdzie pan m arszałek, dobrze! nie, to 
będziem po staremu nieprzyjaciela podchodzić. Cie­
cze i tak krew ze szwedzkiego garnka, a wiado­
mo , że gdy raz garnek zacznie ciec, to i wszyst­
ko z niego wypłynie.

Na to Czarniecki:
— I  z Rzeczypospolitej ciecze. Jeżeli teraz ujdą, 

wzmocnią się, przyjdą im posiłki z P rus, sposo­
bność minie.

To rzekłszy, uderzył się ręką po pole na znak 
niecierpliwości.

Wtem dały się słyszeć stąpania końskie i ba 
sowy głos Zagłoby, śpiewający:

Poszła Kaśka do piekarni,
A Stach do niej: puść, przygarnij,

Kochana!
Bo śnieg pada i wiatr wieje,
Gdzież ja się biedny podzieję

Do rana!

—  Dobry znak! Wesoło wracają! — zawołał 
Polanowski.

Tymczasem tamci, ujrzawszy kasztelana, zesko­
czyli z kulbak, oddali konie pacholikowi i szli 
żywo do ganku; nagle Zagłoba podrzucił czapkę

w górę, i udając głos marszałka tak wybornie, 
że ktoby go nie widział, mógłby się omylić, za­
krzyknął :

— Vivat pan Czarniecki, nasz wódz!
Kasztelan zmarszczył się i rzekł prędko:
— Jest pismo dla mnie?
—  Niema — odrzekł Zagłoba — jest coś le­

pszego. Marszałek z całem wojskiem przechodzi 
dobrowolnie pod komendę Waszej Dostojności.

Czarniecki przewiercił go wzrokiem , zaczem 
zwrócił się do Skrzetuskiego, jakby mu chciał 
rzec:

— Gadaj ty, bo tamten podpił.
Pan Zagłoba rzeczywiście był nieco podpiły; 

lecz Skrzetuski potwierdził jego słowa, więc zdu­
mienie odbiło się na obliczu kasztelana.

— Bywajcie za mną! — rzekł do przybyłych.— 
Mości Polanowski, mości Wołodyjowski, proszę 
także.

I wszyscy weszli do izby. Nie siedli jeszcze, 
gdy Czarniecki spytał:

— Co rzekł na mój list?
— Nic nie rzekł — odpowiedział Zagłoba — a 

dlaczego ? to się w końcu mojej relacyi okaże... 
teraz zaś incipiam..

Tu zaczął wszystko opowiadać, jak  się odbyło, 
jako marszałka do decyzyi tak pomyślnej dopro­
wadził. Czarniecki patrzył na niego z coraz wię 
kszem zdziwieniem, Polanowski za głowę się chwy­
tał, pan Michał wąsikami ruszał.

— Tożem ja  waści nie znał dotąd, jak  mi Bóg 
miły! — zawołał wreszcie kasztelan. — Uszom 
własnym nie wierzę!

— Ulisesem zdawna mnie nazywano — odrzekł 
skromnie Zagłoba.

— Gdzie mój list?
— Ot, jest!
— Już ci muszę darować, żeś nie oddał!... To 

ćwik kuty na cztery nogi! Podkanclerzemu uczyć

się u niego, jak  układy prow adzić!... Na Boga, 
gdybym był królem, do Carogrodubym waści wy­
słał—

— Jużby tu sto tysięcy Turka s ta ło !— zakrzy­
knął pan Michał.

A Zagłoba na to :
— Dwieście, nie sto, żebym tak zdrów był!
— W niczemże się pan marszałek nie spo­

strzegł? —  pytał znów Czarniecki.
— On? Łykał tak wszystko, com mu do gęby 

wkładał, jak karmny gąsiór gałki, jeno mu grzdy- 
ka grała i oczy mgłą zachodziły. Myślałem, że 
pęknie od radości, jak  szwedzki g ran a t... Tego 
człowieka do piekła pochlebstwem możnaby za­
prowadzić.

— Byle się to na Szwedach skrupiło, byle się 
skrupiło, a mam nadzieję, że tak będzie— odrzekł 
uradowany Czarniecki. — Waść jesteś człek zrę- 
czny, jako liszka, ale sobie zbytnio z pana m ar­
szałka nie dworuj, bo inny i tegoby nie uczynił. 
Siła od niego zależy... Aż do samego Sandomie­
rza pójdziemy majętnościami Lubomirskich, i mar­
szałek jednem słowem może całą okolicę podnieść, 
chłopstwu kazać przeprawy zatrudniać, mosty palić, 
wiwendę po lasach kryć. Waść będziesz miał za­
sługę, której ci dośmierci nie zapomnę, ale i panu 
marszałkowi muszę dziękować, bo tak mniemam, 
że nie z samej próżności to uczynił.

Tu w ręce zaklaskał i krzyknął na pacholika:
— Konia mi natychmiast! Kujmy żelazo póki 

gorące!
Poczem zwrócił się do pułkowników:
— Waściowie wszyscy ze mną, żeby asysta 

była jak  najokazalsza!

(Ciąg dalszy nastąpi).
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dyrekcyi służy prawo wypowiedzenia pożyczki 
w razie, jeżeliby właściciel majątku pożyczką ob­
ciążonego rozparcelował go bez porozumienia się 
z dyrekcyą. I ta zmiana statutu uzyskała zatwier 
dzenie rządu.

Wydział krajowy przystąpić zamierza do obję 
eia w zarząd kraju szkoły garncarskiej w Koło 
myi, która do r. 1883 utrzymywana była kosztem 
skarbu państwa, a następnie ofiarowana została 
przez rząd krajowy wraz z całym inwentarzem. 
Właśnie teraz zażądał Wydział krajowy wydania 
tego inwentarza.

Grecko-katolicki ordynaryat metropolitalny przy­
pomniał duchowieństwu dyeeezalnemu, że nie 
powinno przyczyniać się do rozszerzania pism i 
broszur* propagujących bądź jawDie, bądź skrycie 
doktryny i zasady niezgodne z zasadami Kościoła 
grecko katolickiego. Odnosi się to specyalnie do 
czasopisma N auka , k tóra, jak  wiadomo, jest je ­
dną z kreacyj publicystycznych Naumowieza. Wo- 
góle duchowieństwo greckokatolickie wezwane 
zostało, aby przyczyniało się do rozpowszechnia­
nia między ludem i po czytelniach wiejskich tyl­
ko publikacyj* opatrzonych klauzulą aprobacyjną 
ordynaryatu. Biskup X. Dr Pełesz oznajmił du- 
chowieństu swojej dyecezyi (stanisławowskiej), że 
w zupełności stosować się ma do tego rozporzą 
dzenia.

Lwów 16 kwietnia.

(X ) W sprawie wniosku posła Dra A. Ma ł e  
c k i e g o ,  uczynionego na ostatniej sesyi sejmowej 
co do  n a u k i  u t r a k w i s t y c z n e j  w s z k o  
ł a c h  w s c h o d n i e j  G a l i c y i ,  zapytał Wydział 
krajowy Akademii umiejętności o opinię, Aka 
demia zaś — jak  wiadomo — wezwała m ieszka­
jących we Lwowie członków swoich o objawienie 
swojego zdania. W ostatnich dwóch dniach lwowscy 
członkowie krakowskiej Akademii umiejętcości 
odbyli narady i większością głosów oświadczyli 
się p r z e c i w  w n i o s k o w i  p o s ł a  D r a  Ma ­
ł e c k i e g o ;  członkowie Akademii, należący do 
ruskiej narodowości, głosowali również przeciw 
utrakwizmowi.

Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych roz­
bierało na ostatniem posiedzeniu k w e s t y ę  u m u n ­
d u r o w a n i a  m ł o d z i e ż y  u c z ę s z c z a j ą c e j  do  
s z k ó ł  ś r e d n i c h .  Nad tą sprawą zastanawiała 
się już gruntownie spacyalna komisya, w imieniu 
której p. Soleski przedłożył wyczerpujący, na da­
tach zajmujących oparty elaborat. Komisya infor­
mowała się przedewszy8tkiem, w których pań­
stwach i w jaki sposób młodzież szkolna jest 
umundurowaną; z otrzymanych odpowiedzi dowie­
działa się komisya, że młodzież szkół średnich 
jest umundurowaną tylko w Rosyi; we Francyi 
są uczniowie umundurowani tylko w konwiktach, 
a gdy wychodzą z zakładu, wolno im ubrać się 
według upodobania. W Szwajearyi są zaprowa­
dzone mundury tylko w zakładach z wojskową 
organizacyą, a w Anglii, Niemczech, Belgii i Szwe- 
cyi niema mundurów. Większość komisyi oświad­
czyła się s t a n o w c z o  z a  u m u n d u r o w a n i e m  
u c z n i ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h ;  wniosek ten wy­
wołał ożywioną dyskusyę, a stanowcza uchwała 
zapadnie na walnem zgromadzeniu Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych, które w przyszłym 
tygodniu odbędzie się w Krakowie.

Najważniejszą uchwałę, zapadłą na wczorajszem 
poufnem zebraniu Rady miejskiej, co do nadania 
h o n o r o w e g o  o b y w a t e l s t w a  m i a s t a  L w o  
w a * p ,  O k t a w o w i  P i e t r u s k i e m u *  zastępcy 
marszałka krajowego w Wydziale krajowym, a to 
w uznaniu 254etniej, pełnej zasług działalności 
w najwyższej magistraturze autonomicznej, zako­
munikowałem już wczoraj w drodze telegraficznej; 
z innych spraw załatwionych wczoraj przez Radę, 
zapisać wypada wybór delegata do Rady admini 
stracyjnej fundacyi skarbkowskiej. Na poprzed- 
niem posiedzeniu —  jak  wiadomo — wybrany zo­
stał tylko p. Swisterski; co do drugiego kandy­
data rozstrzeliły się głosy pomiędzy pp. Zgórskie- 
go, Ciesielskiego i Zimę. Wczoraj zrzekli się pp 
Zgórski i Zima kandydatury, a Rada wybrała 37 
głosami na 72 głosujących, drugim delegatem Dr 
Ciesielskiego.

Entuzyazm tutejszej publiczności dla „królowej 
słowików“ doszedł do zenitu na wczorajszym, o- 
statnim niestety jej występie w Cyruliku sewil­
skim. Nie było końca burzy oklasków; na życze­
nie publiczności musiała orkiestra witać artystkę 
fanfarą, gdy się ukazała na p r o s c e n i u m ;  zło­
żono „królowej" w darze najwspanialsze bukiety 
i wieńce; jednem słowem: teatr nasz już bardzo 
dawno nie był świadkiem tak niezwykłych unie­
sień, takiego szczerego zapału i takich owacyj. Po 
ostatnim akcie żegnano artystkę jak  najserdeczniej. 
Ten entuzyazm i te owacye powtórzą się nieza 
wodnie pojutrze w Sali koncertowej Towarzystwa 
muzycznego, na którego dochód weźmie p. Sem- 
brich-Kochauska udział w koncercie. Ofiary*, zło­
żone dotychczas przez p. Kochańską na rzecz in- 
stytucyj humanitarnych i na cele użyteczne, prze­
noszą już kwotę 60U0 złr.

Na posag dla sieroty po ś. p. Heidenreichu ze­
brał komitet dotychczas blisko 2000 złr.

statniej wojnie zaważył skutecznie w chwili za 
wierania korzystnego pokoju. Żadna inna ustawa 
wojskowa nie zna ograniczonego stanu wojennego 
armii. Gdyby Rząd, przy niedostatecznych siłach 
uzupełniających, nie mógł przedsięwziąć żadnego 
innego uzupełnienia stanu wojennego armii, na 
ówczas nie mógłby przyjąć na siebie odpowie 
dzialności za wynik wojny. Działalność pomocni 
cza pospolitego ruszenia znajdzie naturalne ogra 
niczenie w potrzebach wojennych. Życzenie, aże 
by na wysłużonych żołnierzy przyszła kolej na 
ostatku, nie zawsze jest wykonalne. Ponieważ wszy 
stkie państwa posiadają instytucyę pospolitego ru 
szenia, przeto ochrona międzynarodowej cechy tej 
instytucyi leży w interesie wszystkich państw. 
Przedłożenie nie zawiera w sobie żadnej zmiany 
ustawy wojskowej. Utrzymywanie ewidencyi po­
spolitego ruszenia nie pociągnie za sobą wcale 
uciążliwych wydatków. Z uwagi na znaczne za 
pasy broni nie urosną też koszta na sprawienie 
nowej broni. Wogóle nie będzie istniał żaden 
osobny budżet dla pospolitego ruszenia. Kwestya 
językowa została uregulowaną według względów 
praktycznych i właśnie to znalazło powszechne 
uznanie.

Następnie po przemówieniu ks. Alfredo Liech­
tensteinu i sprawozdawcy M attusza, przystąpiono 
do głosowania. Za wnioskiem dep. Sthónerera 
(niemoiywowane przejście do porządku dziennego) 
głosowało tylko 6 posłów. Wniosek dep. Knotza 
motywowane przejście do porządku dziennego) 

w imiennem głosowaniu został odrzucony 235 | rze 
ci w 45 głosom , poczem 178 przeciw 44 głosom 
uchwalono przyjąć przedłożoną ustawę za podsta­
wę dyskuśyi szczegółowej.

(58-me wieczorne posiedzenie Izby poselskiej).
W szczegółowej dyskusyi przyjęto 4 pierwsze 

paragrafy ustawy o pospolitem ruszeniu w redak- 
cyi komisyi, uchwalając tylko ustęp 1 § 4 w na- 
stępującem brzmieniu proponowaniem przez dep. 
^rombera : „Pospolite tuszenie może być tylko 

na wypadek i na czas wojennego niebezpierzeń 
‘ub wybuchłej wojny do służby powołantm."

59 te posiedzenie Izby poselski j).
Obszerniejsza dyskusya rozwinęła się nad § 5 

ustawy o pospolitem ruszeniu, do którego to pa 
ragrafu wniósł dep. Starm znane z wczorajszego 
telegramu poprawki. W dyskusyi nad tym para­
grafem zabierali głos: dep. Popowski, hr. Attems, 
minister obrony krajowej hr. Welsersheimb, baron 
Giovanelli, dep. Piokert i dep. Coronini. Poprawki 
dep. Sturma zostały odrzucone 171 przeciw 127 
głosom, poczem przyjęto § 5 w stylizacyi konii- 
syi z poprawką Pickerta, według której zaciągnię­
ci w szeregi czynnej armii lub obrony krajowej 
)0 8 politacy mają być zaraz po ukończonej wojnie 

rozpuszczeni.
5§ 6, 7 i 8 przyjęte zostały b.z zmiany wedle 

wniosków komisyi.
Dalszy ciąg dyskusyi nad następnymi paragra- 

ami, tudzież przebieg wczorajszego wieczornego 
josiedzenia Izby, znajdą czytelnicy w telegramach.

R ada państwa.
(57  me posiedzenie Izby poselskiej).

W dalszym toku obrad nad pospolitem rusze­
niem zabrał głos minister obrony krajowej hrabia 
Welsersheimb i uzasadniał je wśród powtarzają­
cych się oklasków prawicy. Minister odpierał ener­
gicznie argumenta dep. Knotza i udowadniał po­
trzebę przedłożenia, które nie zmierza do podnie­
sienia c^fry c. k. arm ii, lecz tylko ma umożliwić 
zastępstwo i ułatwić użycie wojska zupełnie dla 
celów operacyjnych. Duświadcztnie i inne nagłe 
względy zniewoliły także rząd węgierski do wnie 
sienią takiej samej ustawy. Podatek krwi nie po­
winien być składany boz widoków, iż przyniesie 
cel zamierzony. W polityce państwowej chodzi o 
czyny spełnione, a nie o pochlebne słówka. Pra­
gniemy szczerze pozostać wiernymi i prawdziwymi 
przyjaciółmi naszych przyjaciół, ale chcemy także, 
aby monarchia nasza była mocarstwem* budzącem 
poszanowanie i zaufanie; pospolite ruszenie ma 
być faktycznie rezerwoarem dla armii bez obcią­
żania ludności w czasie pokojowym. Rozumie się 
samo przez się, iż nie zostanie przekroczoną ro­
zumna granica, skutkiem czego też nie będzie po 
ciągaoą do służby wię-esza część tych, którzy znaj­
dują się na liście pospojitego ruszenia.

Minister wskazał dalej na skuteczny system uzu­
pełnienia armii niemieckiej, który to system w o-

Z prasy rosyjskiej.
Sowremiennja Izwiestyja umieszcza artykuł nie 

zmiernie gwałtowny przeciw Anstryi. „Psństwo to 
ocalone przez Rosyę w r. 1849 i w r. 1859 (?) — 
obłudą się odwdzięczało w 1855 i 1878 r..Austrya 
winna pamiętać przykazania Mettcrnicha, aby ni­
gdy nie podnieść oręża przeciw Rosyi, bo byłaby 
to dla państwa Habsburgów ostatnia chwila."

Zarja  podaje następujące szczegóły o podróży 
skazańców na wyspę Sachalin:

Z Odessy odpłynął w tych dniach statek „Ko­
stroma," wiozący 550 skazanych do robót ciężkich 
i wiezionych na Sachalin. Przestępców poddano 
rewizyi lekarskiej i przewieziono na statek, gdzie 
rozmieszczeni zostali w oddzielnych celkach po­
przedzielanych kratami żelaznemi. Pomiędzy cel- 
kami jest korytarz, miejsce stałej przechadzki 
dwóch żołnierzy trzymających wartę. Statek jest 
tak urządzony, że liczba straży wojskowej nie po­
trzebuje b jć  znaczną. Zresztą nawet w razie ja ­
kich zajść lub bójek na statka, straż wojskowa 
jest zbyteczną, gdyż niesforni więźniowie uśmie­
rzani są parą. Specyalne rurki przeprowadzone od 
kotła, dają możność puścić pewien prąd pary w ka 
żdym kierunku. Naturalnie środek ten może być 
użyty tylko na rozkaz kapitana statku, dotąd 
wszakże, jak  twierdzi Zarja, nie uciekano się ni­
gdy do tego środka, gdyż od czasu przewożenia 
przestępców na Sachalin nie było wypadku ja ­
kiegoś* poważniejszego wykroczenia przeciwko dys 
cyplinie. Przeciwnie, zachowanie się przestępców 
skłania władzę do pewnych ulg na korzyść ska­
zanych. Gdy statek jest na pełntm merzn, prze­
stępcom zdejmują kajdany i pozwalają przecha­
dzać się po pokładzie. Podczas upałów oblewają 
skazanych zimną wodą. Wogóle waruoki sanitarne 
mają być bardzo dobre, a chorób jest bardzo m a­
ło, bez względu nawet na nieznośne npały doku­
czające na Oceanie Indyjskim. Przy odpłynięciu 
statku znajdował się p. Gałkin Wsaskij, naczelnik 
głównego zarządu więzień, który w tym celu przy­
był z Petersburga do Odessy. Wysłanie prze­
stępców na Sachalin, uznane zostało przez władze 
za środek nader praktyczny. W Symbirsku uaw tt 
zwijają więzienie dla kryminalistów; pruerobione 
ono będzie na więzienie poprawcze, a dotychcza­
sowi więźnie Symbirska* dostaną się na Sachalin, 
dokąd ich mają z wiosną wy ekspedyować drogą 
morską z Odessy.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  17 kwietnia.

Wybór posła  do Rady p ań stw a  z m ias ta  
Krakowa.

Ponieważ przy odbytem we czw artek głosowa 
niu na posła do Rady państwa* nie otrzymał nikt 
absolutnej większości głosów, przeto odbył się 
wczoraj ściślejszy wybór między tymi, którzy o 
trzymali względnie największą liczbę głosów, t. j. 
między p. Romanowiczem i Drem Machalskim. 
Głosowało 2324 wyborców. Z tego jeden głos 
padł na hr. Cieszkowskiego, 2 glosy unieważniła 
komisya wyborcza, a 3 kartki odlano czyste. Z re­
szty 2318 głosów* otrzymał Dr Maksymilian Ma- 
ebalski 1215 głosów, a p. Tadeusz Romanowicz 
1103 głosów. Posłem wybrany tedy został Dr Ma 
ksymiliau M a c h a l s k i .

—  Prezydent Szlachtowski powrócił wczoraj w ie­
czór z W iednia, gdzie, jak się dowiadujemy, dopro­
wadził do skutku pod korzystnemi warunkami po 
życzkę na spłacenie zakładu gazowego i zapew nił so 
bie potrzebny fundusz pożyczkow y na spodziewaną  
budowę nowego teatru w Krakowie.

—  Zgromadzenie  członków krakowskiego T ow a­
rzystwa teehnioznego odbędzie się w lokalu T ow a  
rzystwa przy ulicy Poselskiej N . 10, 1 piętro, w po 
niedziałek (19go  b. m.) z następującym programem  
odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia; spra 
wozdanie kom isyi dla prób z cementem szczakowie- 
ckim ; odczyt inżyniera T uczyń sk iego: O zaopatrzeniu  
miasta Krakowa w wodę.

—  Półrocze zimowe W U niw ersytecie Jagielloń­
skim zakończonem zostało d. 14 b. m. W pisy na pół­
rocze letnie rozpoczynają się d. 22 b. m. i trwają do 
d. 7 maja.

—  Olga z Czerwińskich Ł a zn iń sk a ,  obywatelka  
z Podola rosyjskiego, od lat kilku zam ieszkała w Kra 
kowie, zmarła wczoraj po czterodniowej chorobie na 
zapalenie płuc. Zgon ten dotyka boleśnie w iele do­
mów w ołyńskich i podolskich, osiadłych w Krakowie, 
a jest ciężkim  ciosem dla najbliższych, zw łaszcza, że 
córka zmarłej hr. Russauowska jeszcze nie podżwignęła  
się z ciężkiej choroby i nie w ie o stracie matki, która 
padła ofiarą troski i  starań około łoża córki.

—  Z Uniwersytetu. P. W iktor N a t t e r ,  rodem 
z Krakowa, otrzymał dziś na tutejszym U niw ersytecie 
stopień Dra wszech nauk lekarskich.

—  Komisya, złożona z reprezentantów Rady, Ma­
gistratu i w ojskow ości, odbyła się dziś przed połu­
dniem na B łon iach . Jak wiadomo już, gmina m. Kra­
kowa i reprezentanci w łaścicieli innych częśoi Błoni, 
zażądali od skarbu wojskowego 25 złr. rocznie, jako 
ceny dzierżawnej za mórg gruntu na Błoniach pod 
ćwiczenia w ojskow e. Suma ta w ydała się za w ysoką  
m inisterstwu, gdy zaś w łaściciele nie zgodzili się  na 
zniżenie ceny —  poleciło ministerstwo zarządzić w y­
właszczenie użytkowania Iłoń na ćw iczenia w ojsko­
we za cenę, jaką  orzekną znawcy. W  tym też celu  
odbyła się dziś kom isya na Błon ach.

— T rzc iana  pod Łapanowem  3 k a ie t . Z okazyi, 
że teraz w iele poważnych odzywa się głosów  co do 
środka przeciw w śc.ekliżuie, zechce Szanowna Redak- 
cya um ieścić poniżej przytoczony środek, doświadczo­
ny przezemnie od lat 30  w kilku setkach wypad  
ków, które n igdy nie zaw iod ły , tak dalece, że wypa  
da w nioskow ać, jako niżej pcd»ny środek bez naj­
mniejszej wątpliwości przyjąć można za specificum  
przeciw w ściekliźnie — tem bardziej —  że nawet 
w początkach już objawiający się na ludziach wybuch 
w ścieklizny le zy  radykalnie. W ziąw szy na uwagę 
moją przeszłość, tudzież że zuany jestem  w całej ka­
tolickiej Polsce z wydawnictwa i autorstwa kilku­
nastu pism religijnych, ani przypuścić tego nie mo­
żna, abym się odw ażył podawać publiczności rzeczy  
wątpliwe, i doświadczeniem mocno nie stw ierdzone. 
Rzecz to wielkiej w agi, gdzie idzie o życie ludzkie.

X. Feliks Gondek, 
pleban w Trzciany  

dawniej w Krzyżanowicach.
Ś r o d e k  p r z e c i w  w ś c i e k l i ź n i e .  Jak tylko  

pies w ściekły skaleczy czy człowieka czy bydlę, 
wpaść w tej chwili do pierwszego lepszego domu i 
kazać aobie lub bydlęciu lać wodę na r*nę przez 
długi czas, aby spływająca woda nie wracała. N aj­
skuteczniej działa tu płynąca woda, rzeka, strumy­
czek, bodaj płynąca woda, potem miałką solą ranę 
w ytrzeć. Bydlę wprowadzić do wody i trzeć grubym  
wiechciem ranę, a potem solą. Można tak robić na 
drugi i trzeci dzień, aby rana mokła we wodzie, a 
potem w ycierać solą, to znów dla zmiany octem 
z mocnym ługiem . W  wypadkach u ludzi bierze się  
grzybieniec, drobno się go  ukraje lub na proch ze­
trze, trochę drzewa cisow ego spiłowanego na trociny, 
to w szystko warzy się, a przecedzone pije się przez 
kilka dni po t.-zy szklanki na dzień, według wieku 
mniej lub więcej, tudzież tym odwarem obwija się 
ranę. D w ie lub 3 łyżeczki od kawy tej startej mie­
szaniny wystarczy na jednę szklankę, w pierwszych  
dniach bierze s ię  znacznie więcej. W trzecim tygo­
dniu i później to dosyć k ieliszek  na dzień. Dla p e ­
wności, w łaściwie dla zaspokojenia, dobrze jest cho­
ciaż przez rok na trzy dni przed każdym nowiem je ­
dnę w ypić szklankę. W łaściwem  i głównem lekar­
stwem  je s t grzybieniec, którego też stosunkowo od 
20  do 3 0  razy bierze się w ięcej, niż drzewa cisow e­
go. Drzewo cisowe musi być. G rzjbieniec, jest to 
roślina wodna (nimphea), rośnie na stawach, żółto  
kwitnie, liście ma wielkie, korzeń gruby i długi. U- 
żyw a się korzenia.

M ylą się ci, którzy m yślą, że dosyć jest wypalić 
ranę, aby w ścieklizna nie w ybuchła. W ypalenie lapi­
sem  je s t dobre, ale na tem się nie poprzestaje. Kto 
zatem został pokąsany od psa w ściekłego, a nie ma- 
ąc pod ręką tych tu przytoczonych środków wypa­

lono mu ranę, lub też z parę dni czekać musiał, Eim 
dostał tego lekarstw a, niech postąpi tak. N iech naj­
pierw przyschnięty strupek zedrze, ostrym scyzory­
kiem ranę aż do krwi wyskrobie, słowem , niech ra ­
nę jątrzy, aby się jad w niej zbiegał i wytwarzał, a 
bieżącą wodą lub z góry laną, niech ranę myje cią  
gle i solą wyciera. Jeżeli się rana prędko niby za­
goi, a przeto i zamknie, to się i jad zamknie w c ie­
le i wybuchnie w ścieklizną. Jeżeli się zaś ranę dłuż­
szy czas gnoi, to jad zbiega się tam i częstem  czy  
szczeniem niszczy się. Później można ranę goić, ob- 
wijając ją  odwarem z grzybieńca z parę dni, a potem 
to się sam a w ygoi. —  Znakiem pew nym , że jadu  
w ciele n iem a,jest, jeżeli się strupek nie podnosi 
i nie puchnie, tylko gładko do ciała przylega.

W  przeciwnym  razie, to jest, jeżeli strupek, tw o­
rząc w yniosłe brzegi kolo zdrowego ciała, podnosi 
się i puchnie, trzeba go zedrzeć i na nowo gnoić, 
a potem goić, co się tylko zdarzyć może, jeże li kto 
polega na samem w ypaleniu rany. Przy użyciu za­
raz z początku wyżej przytoczonych środków, nie 
trafi się to nigdy.

B ydlęciu trzeba dać do karmy w pierwszych dniach  
na jeden raz z pół funta grzybieńca, dodawszy tro­
szkę startego cisu i dzięgielu. Grzybieniec rośnie 
u nas po stawach w wielkiej ob fitości, to nie tak 
skąpo o to. Pokąsanego psa w ypław ić zaraz w  w o­
dzie i zadawać przez kilka dni to lekarstwo.

Jeżeli u człow ieka (który zaniedbał leczenia) po­
czątki wybuchu w ścieklizny już się okazują, co się  
zw iastuje przez brak apetytu, bezsenność, chronienie 
się od ludzi, szukanie samotności, unikanie św iatła , 
chęć do płaczu, dreszcz zimny, a wreszcie chwilowe  
się zrywanie złości, to nie trzeba nadziei tracić, ty l­
ko w yż wspomnianych środków zażywać. Jakiem u  
daje się w znacznie większej ilości do picia i czę­
ściej, ranę się zedrze, do krwi scyzorykiem  w yskro­
bie i robi się tak, jak wyżej wskazałem . Albowiem  
miałem i takie wypadki, że ten środek już poczyna­

ją cy  się wybuch w ścieklizny u ludzi radykalnie w y­
leczył.

Jeżeli w ściekły pies tylko sinę zrobi na ciele uką­
szeniem , to trzeba zaraz tę sinę brzytwą przeciąć, 
krew upuścić i robić tak jak  wyżej stoi.

Są ludzie nierozważni, co małych piesków biorą 
z sobą do łóżka. —  P iesek  może się w ścieknąć  
sam od siebie, a osoba ta przez w yziew  może przejść 
jadem  i paść ofiarą. —  W podobnym przypadku, to 
tylko pić odwar, jako wyżej stoi, a dzieciom, któ­
re się z pieskiem  baw iły, dawać tożsamo po kieli 
szku dziennie.

Zatem w  skład tego środka wchodzą trzy czynni­
k i: woda, grzybieniec i cis. W oda jaknajobficiej u- 
żywana, je s t  ważnym czynnikiem. W szakże bywały  
przypadki, że sama woda płynąca, albo z góry p o ­
lewana, dobry przyniosła skutek. Opowiadano mi za 
rzecz pewną, że pies w ściekły pokąsał równocześnie 
dwie krowy u dwóch gospodarzy. Jeden swoją kro­
wę wprowadzał przez jak iś czas do wody i w ycie  
rał ranę; drugi zaniedbał, bo jego  krowa mniej była 
pokąsaną. Pierwszej nic się nie stało, w drugiej w y­
buchła wścieklizna. Z liczby kilkuset w ypadków , 
przytoczę ten jed en : U  p. Skarszew skiego, obecnie 
posła do Rady państwa, jakoś przed dwudziestu la 
ty dworski pies w Proszówkach w ściekł się i poką­
sał podobno sześcioro dworskich ludzi i jakieś obce 
dwie dziewczęta. W szystkich tych wzięto do szpita­
la. Ekonom w ziął odemnie ten środek i zadawał se  
kretnie swoim ludziom. Ci w yszli i są  do dziśdnia 
zdrowi, zaś obce dwie dziewczęta, które nie zażywa  
ły  tego  środka, pomarły na w ściekliznę.

Gr/.ybieniec najlepiej zbierać w końcu maja, ale 
można i w sierpniu, wtedy go łatwiej z wody dostać,- 
potem go pokrajać i w ysuszyć. W sierpniu ma na 
sienie podobne do dużej śliw ki, w środku pestki. 
W naszych stronach w ścieklizna przy użyciu tych  
środków już przestała być straszną; nawet psa tak 
pokąsanego nie tracimy, bo niema potrzeby.

Dom ownicy, którzy się leczeniem zajmują, niech 
pilnie obejrzą ręce, aby nie było na nich najmniej­
szego zadrażnienia, a po każdej operacyi niech ręce 
mydłem a potem solą dobrze wytrą i wymyją, sami 
też dla pewności, chcć kieliszek wyż wspomnionego 
odwaru na czczo piją.

Można używ ać tych tu przytoczonych środków, a 
przytem jeżeli się podoba, niech lekarz swoje robi i 
ranę wypali, jak  dotąd czyniono. Jedno drugiemu 
nie przeszkadza.

—  Gdzie nas n ie m a?  Między ofiarami krwawych  
zaburzeń robotniczych w Belgii spotykamy nazwisko  
Pol»ka Józefa W ielińskiego. Rodak nasz w E scem i pier­
siami zasłaniał wstęp anarchistom do kasy w fabryce 
hutniczej w B iereson , gdzie pełnił od lat kilkunastu 
obowiązki wice dyrektora. W ieliński wstrzymując sza­
lejącą tłu szczę , dał czas samemu oficyaliście unieść 
poważną gotow iznę, z którą ten szczęśliw ie drugiem  
wyjściem zdołał się wydostać. W dową i dziećmi po 
W ielińskim postanowił się zająć w łaściciel fabryki. 
Wiadomość pow yższa pochodzi od siostry poległego  
rodaka, zamieszkałej w  Warszawie, która odebrała list 
od bratow ej, znajdującej się obecnie w B .ukseli.

— Do P as teu ra  z Konstantynopola wyjeżdża 
w tych dniach do Paryża kom isya lekarska w celu  
studyowania metody Pasteura, oraz wręczenia znako­
mitemu uczonemu w imieniu sułtana w ielkiej wstęgi 
orderu Medżydże wraz z J 0 ,0 0 0  fr. na instytut Pa 
steura.

—  Sposób pozbycia się wierzycieli Do Lespesa, 
francuskiego dziennikarza, znanego powszechnie pod 
pseudonimem „Timothóe Trim m ," wszedł pewnego 
razu uparty wierzyciel, zapowiadając mu, że nie w yj­
dzie, póki nie będzie zapłaconym. N a nic się nie przy­
dały w sze’kie przedstaw ienia, w ierzyciel zasiadł na 
krześle i L espes ujrzał z przerażeniem, jak  wydoby­
wszy z kieszeni chleb z serem , zaczął zajadać, jak 
gdyby się chciał pokrzepić na długie czekanie. Kilka 
godzin upłynęło, L speg skończył artykuł, który pi 
sał, a w ierzyciel nie okazyw ał zamiaru w yjścia i zer­
kając na sofę znajdującą się w pokoju, zdawał się na 
m yślać, czy wygodne będzie miał z niej łóżko. N a ­
gle L espes zerwał się z miejsca i kawałkami gazet 
zarzął zatykać w szystkie szpary w oknach i drzwiath, 
aby zatamować przystęp pow ietrza; następnie przy­
gotował w ęgle kamienne na kominie i zasunąwszy  
rurę od niego, zabrał się do podłożeni* ognia. Przed 
potarciem zapałki jednak przykleił na ścianie ntstę- 
pujący napis: „Umarliśmy z własnej w oli." —  „Co 
pan robisz ?“ krzyknął w ierzyciel. —  „Ż ycie-by mi 
obi ierzło w pańskiem towarzystwie* — odpowiedział 
spokojnie Trimm —  „to też spełnim y razem sam o­
bójstwo." Zbytecznem byłoby dodawać, że wierzyciel 
umknął.

— Nowe zastosowanie  elektryczności, w  o-
statnich czasach dokonywano częstych  prób zasto­
sowania do organów elektryczności, —  w miejsce 
zw ykłego systemu otwierania i zamykania piszczałek. 
Prąd elektryczny posiada tę w yższość, że działa 

błyskaw iczną szybkością, bez w ysiłków  ze strony 
grającego, i to na dalszą przestrzeń. I tak np. mc-żli 
wem jest granie jednoczesne z jednego miejsca na 
trzech organach, um ieszczonych nad portykiem ko 
ścioła, w nawie poprzecznej lub na chórze i w kaplicy. 
W e F rancyi istnieje już dwoje taki. h elektrycznych  
organów, a obecnie zbudowany został w Garden Ci 
ty (Stany Zjednoczone) nowy system zegarkowy, po 
siadający 115  rejestrów i 7 252  p szcza łek , podzielo 
nych na troje organów; z których jedne umieszczone 
są w poprzecznej nawie kościoła.

*—  Katastrofa kolejowa, zbliżona do tej, jaka się 
wydarzyła pod M onaco, nastąpiła w Ameryce. Po­
ciąg osobowy kolei Fitchburg w M assachusetts runął 
z nasypu kolejowego wzniesionego nad rzeką Deer 
field, a podmytego wskutek nieustających deszczów. 
Pośród gruzów powstał pożar i n ieszczęśliw i pasaże­
rowie w szyscy, z wyjątkiem trzech, padli ofi,.rą ka­
tastrofy. Jedni potonęli w falach rzek i, inni pom eśli 
śmierć w płom ieniach, lub pod gruzami wagonów  
trzydziestu z tś  podróżników, jakkolw iek uszło z ży­
ciem, poniosło jednak niebezpieczne rany.

Wiadomości |«oiłc?Jn*. Żołnierz poli­
cyjny Prutscher złożył w D yiekcyi policyi zegarek 
złoty, który znalazł w ulicy F loryańsk iej, a Jan Ko- 
czur, wyrobnik, klucz, który znalazł na Szczepańskim  
placu.

Wczoraj znalazła straż policyjna na brzegu W isły  
przy Dajworze zwłoki siedm iom itsiecznego dziecięcia, 
obwinięte w szmaty, które wyrodna matka porzuciła. 
Po obejrzeniu tych zwłok przez Dra W ilkosza i od­
wiezieniu do zakładu m edycyny sąd ow ej, zarządzono 
dalsze śledztwo za niegodziwą matką.

W, zoraj wieczorem najechał dziew ięcioletnią dziew ­
czynkę Piotr P iaskiew icz, praktykant rzeźniczy, w ulicy  
Szewskiej i dopiero przez pogoń żołnierza policyjnego  
przytrzymany został w ulicy Ł ibzow skiej.

Repertuar teatru krakowskiego.
W  n i e d z i e l ę  1 8 g o : Georgette, komedya w 4 

aktach, przez W. Sardou, przekład Z. Sarneckiego.

—  D. 16go kwietnia pochmurno; term. od 7‘5 do­
szedł do 17 0 C. Barometr wraca do góry; o godzinie 
7ej rano d. 17go stan jego był 743 2 millim., term. 
6‘0 C. — Wiatr półn.-zachodni.

Muzeum Narodowa (w Sukiennicach) otwarte jest oodzien 
nie od godziny 1 lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20  cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. ad osoby.

Gabinst Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt j teryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
jkim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedłże na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie­
dziele i święta o godzinie '„12.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
orzypadają święta.

Wytiawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Pizy- 
aciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
>d godzinyll-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie­

dzielę 15 cent., w dnie powszednie 30 centów.
Groby zasłużonych (w krypcie na Skałco), Grób Skargi 

(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą­
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło­
szeniem się do zakrystyi.

—  W niedzielę d. 18go kwietnia: ś. Apoloniusza; 
w poniedziałek l9gol śś. Jerzego i Antonii p.

Wiadomości artystyczne, literackit 
i naukowe.

Teatr amatorski. Wczorajsze przedsta­
wienie amatorskie na dochód straży ogniowej wy­
padło bardzo dobrze. Szczególnie drugą sztuczkę 
Raptus odegrano z niezwykłym, jak  na amatorów, 
humorem i werwą. Żywe obrazy, a zwłaszcza „Po­
jedynek Wołodyjowskiego z Bohunem", były wcale 
udałe. Do uprzyjemnienia wieczora przyczyniła się 
też niemało wyborna gra orkiestry 13go pułku.

Echo muzyczne i  teatralne, wychodzące w W ar­
szawie, wydało zbiór kompozycyi na śpiew pod 
tytułem: „Arcydzieła muzyki historycznej, włoskiej, 
francuskiej i niem ieckiej, zebrał i objaśnieniami 
uzupełnił Mi e c z y s ł a w H o r b o w s k i ,  nauczyciel 
śpiewu".

Wiek siedmnasty i ośmnasty są tu reprezen­
towane utworami najsłynniejszych mistrzów. — 
Przy każdym dodane są objaśnienia najważniejsze, 
dotyczące kompozytora i jego działalności.

Już te szczegóły dobrze świadczą o wydawni­
ctwie, gdyż w łatwy sposób podają wiele ważnych 
wiadomości i zaznajamiają z niemi ucznia lub też 
amatora.

Wybór odznacza się trafaością i gustem, a co 
najważniejsza, daje śpiewakowi zbiór arcydzieł, 
na których nauczyć się może bardzo wiele, nabrać 
gustu i zasmakować w muzyce wykwintnej. — 
Nauczycielowi ułatwia program dając gotowy re 
pertuar z objaśnieniami i potrzebnemi znakami. 
Jeżeli do tego dodamy, że to wydawnictwo pol­
skie, to śmiało możemy polecić, aby każdy dom, 
w którym śpiewają, zaopatrzył się w to dzieło 
poważne — a tanie.

Wydawnictwa takie powinny by rozchodzić s ę 
tysiącami, gdyż mają wszelkie warunki, aby obce­
mu importowi zrobić u nas przynajmniej bardzo 
powaŻDą konkurencję.

O eałtm dziele pomówię szerzej, gdy zostanie 
ukończone. F ra n c iszek  B y lic k i.

Kwesta Wielkanocna.
W k a p l i c y  M a t e k  M i ł o s i e r d z i a  przy uli­

cy Straszewskiego Nr. 16 raczyły s ę podjąć kwe­
sty:

W  W ielki Piątek.
OJ godz. 10 do 11 JW . hr. Małachowska, od 

11 — 12 JW . hr. Gabryela Komar, od 12 — 1 ks. 
Jabłonowska, od 1—2 JW. Michalina Wężykowa, 
od 2 — 3 JW . Iwanowska, cd 3 — 4 JW . hr. St. 
Tarnowska, od 4 — 5 JW . hr. W ielopolska, od 

— 6 JW . br. Mostowska, od 6 — 7 ks. Marcelina 
Czartoryska.

W  W ielką  Sobotę.
OJ godz. 10 — 11 JW. hr. Małachowska, od 

11 — 12 JW. hr. Badeniowa, od 12— 1 JW. hr. 
Aamojska, od 1 — 2 Michalina Wężykowa, od 
2 — 3 JW. Iwanowska, od 3 — 4 JW. hr. St. T ar­
nowska, od 4 —5 JW . hr. Pusłowska, od 5 — 6 
JW. p. Radomyska, od 6 — 7 ks. Marcelina Czar­
toryska.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Sprawozdanie z targów zbożowych 

na Kleparzu, Baranie  i Michałowicach
w dniach 15go i 16 kwietnia odbytych.

Z Królestwa Polskiego, gdzie drogi są bardzo 
złe, a ceny wyższe jak u nas, dowozy obecnie 
nie nadchodzą i dlatego cen z komory nie no­
tujemy.

N * dzisiejszym targu na Kleparzu, usposobienie 
było mdłe i ceny dawniejsze zaledwie utrzymać 
się zdołały. Tranzakcya zpowodu zbliżających się 
świąt, były bardzo ograniczone. Popyt na koni­
czynę do siewu prawie ustał, a średnie gatunki 
tym więcej zaniedbane.

Płacono za pszenicę białą od 8 —■ do 8 50 złr.; 
czerwoną od 8'75 do 9 50 złr., żółtą od 8 50 do 
9-— złr.; żyto polskie od 6 85 do 1 '— złr.; 
rosyjskie i galicyjskie od 6 75 do 7-— złr.; jęcz­
mień od 7'—  do 8-— złr.; owies od 6'75 do 7-25 
złr. (z akcyzą); kukurndza od 6-50 do 7-— złr.; 
groch od 7 50 do 8 50 złr.; rzepak od 11’50 do 
12-— złr.; koniczyna biała od 25 '— do 40 — złr.; 
czerwona od 40-— do 501 — złr. za 100 kilo­
gramów.

W spraw ie  krajowego T o w arzy s tw a  ochrony 
w łasności ziemskiej.

Jednym z najgroźniejszych dla nas objawów 
jest bezwątpiema objawiająca się tak w Galicyi 
jako Królestwie i Wielkopolsce utrata własności 
ziemskiej przez dawne polskie rodziny. Fakt po­
dobny dostrzegamy dziś w większej części państw, 
europejski, h to też wszędzie nań zwróć, no uwagę, 
wszędzie wywołał on poważne obawy, a i najpo- 
wi żuiejsi pisarze ekonomiczni jako Lorenz v. Stein, 
Adolf W agner, H itze, zaznaczają wyraźnie, że 
przechodzenie ziemi wciąż z ięki do r ęki , stanie 
się jej towarem, jest dla społeczeństw niepożąda­
nym i groźnym objawem.

Ale wśród tych społeczeństw składają się na 
grożność tego objawu tylko względy socyalne i 
ekonomiczne, u nas dochodzą względy narodowe,
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które tem większego znaczenia nadają sprawie 
utrzymania ziemi w rękn naszego społeczeństwa.

Snpiński już pisał przed laty, że Indzie, w któ­
rych rękn jest ziemia narodu stają się panami 
losów narodu, te też musimy ziemię utrzymać 
w ręku ludzi, co są krwią z krwi i kością z kości 
naszego społeczeństwa Tą myślą ożywiony po­
wiedział też przed trzema laty w sejmie galicyj­
skim poseł Kazimierz Grocholski, że dla narodu 
nie jest obojętuem, kto po tych, co zginą nastąpi; 
w naszych stosunkach należy się obawiać, że sko­
ro dzisiejszy stan rolniczy zaginie, to może idea 
nasza narodowa zaginie.

Ztąd też kwestya, jakby można utratę ziemi na 
rzecz obcych, czasem obojętnych a najczęściej 
wrogich żywiołów uchylić a przynajmniej ograni­
czyć, nie schodzi z porządku dziennego naszych 
zebrań i publicystyki.

Ważnym a dodatnim krokiem w tej sprawie 
jest projekt założenia towarzystwa ochrony wła 
sności. Świeżo właśnie odebraliśmy ze strony to­
warzystwa gospodarczego galicyjskiego odezwę 
którą poniżej zamieszczamy.

O d e z w a .
Trudne położenie rolnictwa w naszym kraju jest 

od dawna przedmiotem powszechnych skarg ; a 
przyczyny tego coraz smutniejszego stanu, tylo­
krotnie już rozbierane w rozmaitych Zgromadzę 
niach rolników i w Sejmie krajowym, znane są 
dokładnie wszystkim zajmującym się losem kraju 
i przyszłością jego — tak groźną i niepewną.

Środki zaradcze, wymagane dla powstrzymania 
lub przynajmniej złagodzenia skutków przesilenia 
rolniczego, są w znacznej części w ręku rządu i 
władzy prawodawczej; a głosy rolników, żądające 
pomocy od państwa celem umożliwienia współ­
zawodnictwa z produkcyą zagraniczną — dotyeh 
czas mało znalazły posłachu.

Są jednak i w naszym ręku ważne czynniki 
ekonomiczne, które — przy cdpowiedniem ich za 
Stosowaniu i przy ogólnem ze strony obywatelstwa 
poparcia — mogą przynieść dzielną pomoc rolni­
ctwo wal zącenm z tylu przeci wnoś dam '.

A przedejrszystkiem potrzebuje tej pomocy wię­
ksza własneść ziemska — przeciążona długami bi- 
pot-iczncmi, narażona na najdotkliwsze ciosy w wal­
ce konkurencyjnej z produkcją zamorską; wszel­
kie up śledzenia naszego rolnictwa w stosunka b 
transportowych, każda zmiana w syotem e cłowym 
korzystna dla krajów sąsiednich, każda reforma 
podatkowa, bądź to rolnictwo bądź przemj7sł rei 
niczy nowtmi ciężarami obarczająca, wszystko to 
przygnębia większą własność — a o wiele mniej 
daje się u zać włościanom, którzy pracując wła- 
snemi rękami, nie oglądając się na eksport i spo­
żywając sami przeważną część płodów swej zie 
mi, przy oszczędn' śei i pracowitości dochodzić 
mogą nawet do pewnego dobrobytu

Jak ważnem jest utrzymanie większej własno 
ści w naszym kraju w ręku tych, którzy oazio 
dziczywszy tę własność są także spadkobiercami 
narodowych tradycyj i wielkich obowiązków spo 
łscznych, słączonych ś iśle z posiadiniem ziemi — 
jak zgubne m stęjstw a dla naszych interesów na 
rodowyth i społecznych sprowadziłoby wywłaszcze­
nie (becuyoh posiadaczy, a zastąpienie ich żywio 
łem obcym — to czuje i rozumie każdy obywatel, 
znający stosu n k i teg o  kraju

Kto nie pojął jeszcze dostatecznie całej nie 
zmiornej d nio sł ści takiej przemiany, niechaj spój 
r  y na systematyczną dążność do wyparcia pol­
skich właścicieli ziemskich — rozwiniętą w tych 
krajach, gdzie po tanowie no narodowość naszą 
wytępić...

Uznając naglącą potrzebę polepszenia ekonomi­
cznych stotu .ków w ększej własności w naszym 
kraju, aby umożliwić właścicielom utrzymanie się 
przy ojczyste; ziemi — Rada Ogólna galic. Towa 
rzystwa gospodarskiego na swem XXI Zgroma 
dzen u jednomyślnie powziętą uchwałą polec ła 
komiteto .vi: zająć się zał żeniem Towarzystwa 
ochrony własności ziemskiej, którego statut przed 
łożony przez specyalną komisyę, wybraną na po 
przjdniem Zgromadzenia R dy Ogólnej, również 
komitetowi do zbadania został przekazany.

Kumitet przystąpił natychmiast do wykonania 
tej u hwały — i w tym celu zaprosił do wspólnej 
narady nad statutem Towarzystwa i sposobem 
wprowadzenia w życie tej instytu yi: pp. Dra Z dzi- 
sława Marchwickiego, dyrektora gal. Banku kre 
dytowego i D .a A!freda Zgórskiego, dyrektora 
Banku krajowego, adwokatów Dra Stanisława 
Kr/.jżanowskiego i Dra Ernesta Tilla, tudzież 
członków wspomnianej komisyi specyalnej: pp. Ar 
tura Cieleckiego, Józefa Jabłonowskiego, Zygmunta 
Jaroszyńskiego i Dra Kajetana Orleckiego.
• Rezultatem obrad tego grona jest statut osta 
tecznie zredagowany — określający cel krajowego 
Towarzystwa ochrony własności ziemskiej, środki 
działania, fundusze, prawa i obowiązki członków, 
tudzież organizacyę zarządu.

Celem Towarzystwa jest utrzymanie większych 
własności, zagrożonych wskutek przeciążenia dłu­
gami bipotecznemi, przez częściową ich sprzedaż 
w drodze parcelacyi, aby w ten sposób ocalić 
resztę takich m ajątków ; tudzież przez podział zbyt 
wielkich kompleksów na folwarki średniej obję­
tości, i wydzierżawianie tychże folwarków.

Podejmując się przeprowadzenia wszelkich czyn­
ności prawnych i finansowych, połączonych z ta- 
kiemi interesami, Towarzystwo może nader skn 
tecznie dopomódz właścicielom żądającym jego 
interwencyi — jak tego dowodzą przykłady dzia­
łalności podobnych Towarzystw, istniejących już 
w zachodniej części kraju.

Sprzedaż w drodze parcelacyi jest niewątpliwie 
najkorzystniejszą dla właściciela, jeżeli będzie prze­
prowadzona w sposób prawidłowy; a zarazem 
przedstawia ten dodatni rezultat, że nie dopuści się 
przejścia ziemi w posiadanie żywiołów nieprzy­
chylnych krajowi, lub nawet mu wrogich. W wie 
lu wypadkach parcelacya umożliwi miejscowej lu 
dności wiejskiej, tak polskiej, jak  ruskiej, po 
większenie obszaru własnego i korzystne uloko­
wanie zaoszczędzonego grosza; a przez zakupno 
rozparcelowanych obszarów zapobieży się przynaj­
mniej częściowo emigracyi ludu wiejskiego — i 
skieruje się osiedlanie włościan w te okolice, gdzie 
daje się uczuć brak sił roboczych, podczas gdy 
w ionych okolicach dostrzedz można nadmiar rąk 
gotowych do pracy, a nieznajdujących stosowne­
go zajęcia.

Komitet galic. Towarzystwa gospodarskiego u- 
daje się zatem do wszystkich obywateli, dbałych 
o dobro i przyszłość k ra ju , aby zechcieli wziąć 
udział w subskrypcyi dla zapewnienia Towarzy 
stwu potrzebnego kapitału udziałowego.

Każdy kto zechce do Towarzy6twa przystąpić 
wpłacić ma albo całą deklarowaną kwotę — albo 
na rachunek każdego deklarowanego udziału kwo 
tę 100 złr. (art. 7 statutu) — nadsyłając takową 
do kasy Banku krajowego, bądź to wprost, bądź 
też za pośrednictwem któregokolwiek z zestępstw 
tegoż Banku,

Skoro będzie deklarowana dostateczna ilość 
udziałów, zwołanem będzie do Lwowa pierwsze 
ogólne Zgromadzenie członków Towarzystwa — 
dla ukonstytuowania się przez uchwalenie statutu, 
tudzież dla wyboru pierwszej Rady nadzorczej i 
dyrekcyi.

Mamy niepłonną nadzieję, że odezwa nasza o- 
siągnie skutek zamierzony; a projektowane To 
warrystwo powstanie wkrótce z funduszem po 
trzebnj m do rozpoczęcia dziaLnia — i odda wa­
żne usługi rolnictwu krajowemu, nie dopuszczając 
przejścia ziemi w posiadanie żywiołów obych.

Lwów, dnia 10 kwietnia 1886.
Z komitetu Towarzystwa gosp. galic.

Prezes: Adam  Sapieha.
Referent: Sekretarz:

D r Tadeusz S  ałkowski. Jó ze f Greliński.

N A D E S Ł A N E - (989)

artyk u ły  w d «l» le  jV a itetrau e' a le  pacha  
'*ą od H edakcyl.

N a d e s ł a n e . (1065)

Podziękow anie.
Poczuwam się do obowiązku wyrazić publicz 

nie moją wdzięczność p. profesorowi Dr P a  
r e ń s k i e m u  za troskliwą opiekę i pomoc w cza­
sie mej ciężkiej choroby.

Wanda z książąt Radziwiłłów,
Hr. Grocholska.

N A D E S Ł A N E . (683)

Wielmożny Pan Franciszek Ja n  K w izda , c. k. 
nadworny dostawca i aptekarz obwodowy 

w Korneuburgu.
Używałem pańskiego proszku korneuburskiego 

dla bydła w bardzo znacznym inwentarzu bydła 
w wydzierżawionym przezemnie folwarku szwaj 
ezarskim , a mianowicie szczególnie przed ociele 
niem, przezco n a d z w y c z a j n e  wyniki osiągną­
łem. W bieżącym roku jednak ustało podawanie 
tego proszku dla bydła i z prawdziwym żalem 
przegnałem  się, że przez to opuszczenie nietyłko 
ocielenie kilku krów i ich oczyszczenie z trudno­
ścią się odbywało, ale także wydój mleka mimo 
lepszej karmy nie był tak obfitym, j a k  w p o ­
p r z e d n i c h  l a t a c h ,  g d y  u ż y w a n y m  b y ł  
P a ń s k i  k o r ń e n b u r s k i  p r o s z e k  d l a  b y d ł a .

Celem uchronienia się na przyszłość od podo­
bnych strat upraszam o natychmiastowe przysła­
nie 70 paczek tego proszku dla bydła.

Seibersdorf.
Józef Żebrak.

Względem składów zwracamy nwagę na ogło­
szenie c. k, koncesyonowany proszek korneuburski 
dla bydła w dzisiejszym Ńrze.

Najświeższe ulepszenia urządzeń kąpielowych. 
Firma M. Steinera w Wiedniu, Taborstrasse 29, 
która już odznaczyła się swoją działalnością na 
tem polu, wykonała świeżo bardzo praktyczny przy 
rząd, oparty na połączeniu rosyjskich i rzymskich 
parówek i kąpieli wannowych. Ma on przyrząd 
jarowy i do wziewania i może b jć  z powodu ła ­
twego rozłożenia w każdym pokoju ustawionym. 
Tania cena przyczyni się do wielkiego rozszerzę 
nia tego wynalazku, szczególniej dla tych osób, 
itóre albo nie chcą uczęszczać do publicznych ką 
pieli, albo mieszkają w miejscowościach nieposia 
dających wcale kąpieli. Za doskonałością tego 
przyrządu przemawia głównie fak t, że Następca 
tronu Rudolf zamówił go dla siebie i odznaczył 
wynalazcę bardzo pochlehnem uznaniem.

N A D E S Ł A N E . (485-1)

Przew odnik po K rakow ie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne i t. d. Spis towarów 
na żądanie.opłacony.

N A D E S Ł A N E .
  (127-15-18)

CZEKOLADA MASSONA
w  P a r y ż u .

Czekolada z tej fabryki zaleca się wybornego ga­
tunku materyałami do wyrobu jej użytemi, a miano­
wicie najprzedniejszy gatunek Kakao i najczystszy 
cukier, przez staranne tarcia Kakao i wykwintny za 
pach. Otrzymała na wystawach światowych pierwsze 
nagrody, zalecana przez najpierwszych lekarzy jako 
pokarm wzmacpiający dla osób wątłych i osłabionych; 
czekolada M as s o n 'a  znaną jest i rozpowszechnioną 
w całym świecie. Najczystsze Kakao w proszku prze­
dniejsze od wszelkich innych produktów tego rodzaju 
w K r a k o w i e  w cukierni pp, Remana, Hendricha, 
Maurizzio i w handlu korzennym p. Ant. Hawełki.

( N A D E S Ł A N E ) .

FRANCISZKA JÓZEFA * Ł * r S !
walniająca woda m ineralni. Budapeszt 1885: wiel­
kie medale za postęp, wywóz, możność konkurencyi. 
Wszędzie do nabycia. Zastępca J. Salamon w T ar­
nowie. Dyrekcya w Budapeszcie. (890 4 )

Ostatnie wiadomości
Polit. Corr. otrzymuje ze strony wiarogodnej 

doniesienie, że rząd rumuński ostatecznie zgodził 
się na wniosek Anstro-Węgier, żądający natych 
miastowego rozpoczęcia układów ugodowych. Skut 
kiem tego mają rumuńscy delegaci już 19go bm. 
zjechać do Wiednia.

Wśród obrad nad projektem kolonizacyjDym 
w pruskiej Izbie panów przytoczył referent komit 
syi od hoc Miquel, że dziś panujący cesarz i kroi 
Wilhelm już w r. 1845 jako książę pruski głoso­
wał na radzie ministrów przeciwko zniesieniu za­
łożonego za czasów Flottwella fanduszu na wy- 
kupno dóbr. Najświeższa Nord. Allg. Z tg  potwier­
dza autentyczność tego faktu i przytacza, że na 
wspomnianej radzie ministrów jedynie ówczesny 
książę Wilhelm i jenerał Thiele za utrzymaniem 
tego funduszu a bardzo gorąco przeciw Polakom 
przemawiali.

Dia(czego insynuatorom Nord. Allg. Ztg. chodzi 
tak bardzo o skonstatowanie każdego faktu do­
wodzącego, że król w Prusach nie unosi się po 
nad stronnictwa, ale sam łączy się z stronnicze- 
mi prądam i, trudno osądzić. O ile to zgodnem 
jest z dążnością utworzenia idei legitymistycznej, 
musimy odpowiedzialność za to pozostawić orga 
nowi znanego męża stanu.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Telegramy.

W iedeń 18 kwiet. (pryw. F). Do Polit. Corr. 
donoszą z Londynu: Przed przyjęciem uchwały 
konferencyi starał się ks. Aleksander wybadać ga­
binety berliński i londyński, czy przeciw zastrze­
żeniom, jakie dodał do swego oświadczenia, nie 
mają nic do zarzucenia. Gabinety te odpowie­
działy, że nic przeciw temu niemają.

Ks. Aleksander porozumiał się z Portą, aby ro­
kowania w sprawie rewizyi statutu rumelskiego 
toczyły się bezpośrednio między gabinetami. Po 
znpełnem porozumieniu się co do zmian statutu 
rumelskiego zbierze się dopiero osobna w tym ce- 
u komisya.

P eszt 17 kwietnia (pryw.). Do Egyetertesu 
donoszą z Zofii: Wydalony z Rumunii publicysta 
Ciurciu wręczył na czele deputacyi księciu Aleksan­
drowi adres, wzywający księcia do okupacyi Do 
bruczy. Książę odpowiedział, że jeśli deputacya 
wykaże się zezwoleniem parlamentu rumuńskiego 
na ten adres, w takim razie zaraz będzie Dobrn- 
ezę okupował.

W iedeń 17 kwietnia (pryw.). Do Wiener 
Allg. Z tg  donoszą z Konstantynopola: Sułtan wy­
śle nadzwyczajnego posła, celem powitania cara. 
Nie przywięzują tu do tego żadnego politycznego 
znaczenia.

Prawdopodobnie wystosuje Porta ostatnie we­
zwanie do Grecyi, a jeśli to nie odniesie skutku, 
zarządzi zbrojną interwencyę.

Ateny 17 kwietnia. Odpowiedź Grecyi na notę 
mocarstw została wczoraj wieczór reprezentantom 
mocarstw doręczoną. Odpowiedź ta oświadcza, iż 
rząd stosownie do życzenia mocarstw nic przed­
sięwziął nic takiego, coby mogło wpłynąć Da za­
burzenie pokoju, ale nie może się zrzec linii g ra­
nicznej, zaznaczonej przez kongres berliński, gdyż 
popadłby w kolizyę z uczuciami narodu. Rząd 
jest zresztą przekonany, że uzyskanie tej linii gra­
nicznej przywróciłoby równowagę pomiędzy pań­
stwami bałkańskiemi i utrwaliłoby na Wschodzie 
pokój.

Izba uchwaliła wszystkie przedłożenia rządowe.
Jutro nastąpi zamknięcie seśyi.

Telegramy własne „Czasu*.
W i e d e ń  17 kwietnia. Stan zdrowia Sternecka 

polepszył się nieco wieczór, a boleści ustąpiły.
W iedeń 17 kwietnia. Do tremdenblattu  do­

noszą z Tryestu: W tutejszym szpi alu wojsko­
wym zachorował jeden żołnierz wśród symptomów 
cholery. Lekarze nie orzekli jeszcze stanowczo co 
do rodzaju tej choroby, sądzą jednak, że to jest 
tyfus. Chory został odosobniony.

W iedeń 17 kwietnia. (F) Do Pol. Corr. do 
noszą z Berlina: W sferach decydujących, tudzież 
między ludnością niemiecką, panuje obecnie nie­
przyjazne dla Francyi usposobienie. Wobec coraz 
to gwałtowniejszych objawów szowinizmu we 
Franeyi, nabrano przekonania, że wszelkie stara 
nia o utrzymanie trwałych i dobrych stosunków 
z Francyą są bezowocne. Nie wpływa to na razie 
szkodliwie na urzędowe stosunki między oboma 
państwami, ale na przyszłość stosunki te mogą 
osłabnąć.

W iedeń 17 kwietnia. Do N. fr . Presse dono­
szą z Berlina: Cesarz przyjmował wczoraj biskupa 
Koppa na audyencyi pożegnalnej.

W iedeń 17 kwietnia. Do Wiener Allg. Ztg 
donoszą z Bruksclli: Bunt między robotnikami za­
czyna się znów szerzyć, a rząd zapatruje się na 
sytnacyę bardzo pesymistycznie.

W iedeń 17 kwietnia. Do N. fr . Presse dono­
szą z Bukaresztu: Przyjęcie zmodyfikowanej auto­
nomicznej taryfy ełowej przez Izbę nie jest zape­
wnione, ponieważ nawet część partyi rządowej 
zarzuca tej tarjfie brak planu i niekonsekwencyę 
w unormowaniu stopy ełowej.

Rzym  17 kwietnia. Dekret rozwiązujący Izbę 
ma być we wtorek ogłoszony.

Telegramy biura boresp.
W iedeń 17 kwietnia. Z Izby deputowanych. 

Na wczoraj8zem posiedzeniu przyjęto po krótkiej 
dyskusyi paragiafy 9 i 10 ustawy o pospolitem 
ruszeniu bez zmiany.

Przy paragr. 11 zapytuje Vitezie, czy paragraf 
ten znosi przywilej, zastrzeżony w rozporządzeniu 
wstępnem do ustawy wojskowej z 5-go grudnia 
J868  r . , a ograniczający obowiązek służby woj­
skowej dla popisowych z byłych okręgów kotar- 
skiego i dubrownickiego do służby przy obronie 
krajowej. Minister odpowiada, że wogóle wszyst­
kie postanowienia zacytowanej ustawy, która obo­
wiązek służby wojskowej reguluje, nie zostają 
zniesione.

Paragrafy 11 i 12, tytuł i wstęp do ustawy zosta­
ły bez zmiany przyjęte.

Do rezolucyi komisyi w sprawie zabezpieczenia 
pospolitego ruszenia za pomocą obowiązujących 
umów międzynarodowych, proponuje i uzasadnia 
Magg dodatek: że aż do owego czasu pospolite 
ruszenie nie będzie powołane. Dodatek ten , od­
party przez sprawozdawcę, został odrzucony, a 
przyjętą została rezolucya komisyi. Na tem za­

kończyło się drugie czytanie ustawy o pospolitem 
ruszeniu. _

Przed zamknięciem posiedzenia proponuje Kro- 
nawetter i towarzysze, aby wezwać rząd do przed­
łożenia zmian, jakie wskutek ustawy o poipoli- 
tem ruszeniu zajdą w ustawodawstwie cywil- 
nem, karnem i podatkowem. Kronawetter i tow a­
rzysze stawiają dalej wniosek w sprawie utwo­
rzenia Izby ludowej na podstawie powszechnego 
bezpośredniego prawa wyborczego. Oba wnioski 
zostały dostatecznie poparte.

Na posiedzenia wieczornem przyjęła Izba 178 
przeciw 88 głosom w trzeciem czytaniu ustawę o 
pospolitem ruszeniu, a wbrew wnioskowi Kronawet- 
tera, który zaproponował przejście do porządku dzien­
nego, przyjęto konwencję względem poręczenia za 
pożyczkę egipską. Izba uchwaliła n a  wniosek ko­
misyi ekonomicznej odstąpić rządowi do ocenienia 
petycye w sprawie nędzy.

Następnie życzył przewodniczący depatowanym 
wesołych świąt. Następne posiedzenie odbędzie się 
w dniu 5 maja.

Peszt 17 kwietnia. (Z Izby niższej). Postawio­
no wniosek, żądający odroczenia Izby na ferye 
wielkanocne po załatwieniu porządku dziennego.

Komisya finansowa uchwaliła zażądane kredyty 
dodatkowe w łącznej wysokości około 20 milionów 
złr., które pokryte będą przez em isję renty papie­
rowej, a  odrzuciła wczorajszą rezolucję Hegeduesa.

i j b l n  17 kwietnia. Wczoraj umarł tu Sas 
siedmiogrodzki nadżupan Brennerberg.

B ruksela 17 kwietnia. Do Izby wpłynęło 
przedłożenie rządowe w sprawie udzielenia k re­
dytu w wysokości 1 mil. fr. na zapomogę dla 
przemysłowców, których fabryki podczas ostatnich 
zaburzeń zostały spalone.

Londyn 17 kwietnia. W Izbie niższej roz­
wijał Gladstone bil o nabywaniu gruntów w Irlandyi.

Londyn 17 kwietnia. Izba niższa przyjęła 
bez głosowania w pierwszem czytaniu bił o na­
bywaniu gruntów w Irlandyi. Drugie czytanie od­
będzie się w dniu 13 maja.

Londyn 17 kwietnia. Izba wyższa odroczoną 
została do dnia 6 maja.

W Izbie niższej oświadczył Gladstone, że wy­
miana pism między Portą i mocarstwami a Gre- 
cyą nie jest tego rodzaju, iżby wskutek tego m ia­
ła nastąpić pewna zmiana zapatrywań.

Londyn 17 kwietnia. Wbrew twierdzeniu 
dzienników donosi biuro Reutera, że prace około 
wytknięcia granic w Afganistanie odbywają się 
dalej. Wytknięto już znaczną linię graniczną na 
wschód od Meruczaku. Niektóre kwestye postano­
wiły oba rządy uregulować na miejsca, a komi­
sarze otrzymali już instrukcje.

B r i n d i s i  17 kwietnia. Wczoraj zachorowało 
tu 15 osób na cholerę, z których 6 umarło.

Z pomiędzy czterech żołnierzy* chorych na cho­
lerę* umarł jeden.

B ukareszt 17 kwietnia. W Izbie rozpoczęła 
się dyskusya nad taryfą cłową. Seśya parlamen­
tarna przedłużoną będzie po świętach W ielkano­
cnych, aby się mogła odbyć szczegółowa dysku­
sya nad taryfą cłow ą.

Ateny 17 kwietnia. Osoby i towary*, przyby­
wające z włoskiego wybrzeża morza Adryatyckie- 
go*. ulegać będą 11-dniowej kwarantannie.

K onstantynopol 17 kwietnia. Dotychcza­
sowa 10 dniowa kwarantanna, zarządzona na statki 
z Wenecyi, rozszerzoną została na statki przyby­
wające z włoskiego wybrzeża morza Adryatyckie- 
go. Kwarantanna*. zarządzona na statki przyby­
wające z Tarify i Cadix* zredukowaną została do 
pięcia dni.

H L u rsu . W i e d e ń  17go kwietnia. 2 godz. 30 
m. popoł.— Renta papier. 8465  — 5% . — Renta 
papier, nieopodat. 101T5. Renta srebr. 84-85 — 
Renta złota 11410. 4%  Renta złota węg. 10305. 
Losy z r. 1860 139 —.— Akcye Banku Aust;. 
Węg. 875-—. — Akcye k redy t 290-90. — Londyn 
126-10. — Napoleony 10-02’/,. — Lombardy 113* — 
Losy 1864 roku 170-50. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 207-25 —  Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 233*25. — Akcye kolei węg.-półn.-wscl. 
178-—. — Obligacje indemn. galicyjs 104-60. 
Losy prem. węgiersk. 119 25. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bognm. 153*25. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr 169 50. —  6°/0 Listy zast. hipot. 103-—. — 
8%  Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk 
1 A. 100-—. — Akcye kolei Siedmiogr. 1 9 0 —. — 
Marki 61-80. — Ruble 123 75. — Dukaty 5-93.

Usposobienie giełdy: słabe.
B erlin  17go kwietnia. — Banknoty austryackie 

161 85. — Krótki Wiedeń 161-65. — Banknoty ros. 
200 70. — 5%  Listy zast. Polskie 62 60. —  4%  
Listy Likw. Polskie 56-65. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 83' 12 — Akcye austr. kredytowe 470 50.

ODPOW IEDZIALNY KEDAKTOB I WYDAWCA
A n t o n i  K ł o b u k o t c s k i .

<urs p ien iędzy  i papierów publicznych .
K r a b ó w  17 Kwietnia 

Waluty.
Hubie rosyjskie papierowe za 1 0 0 ...........................
Marki n i e m ie c k i e ....................................................   •
Dukat w a ż n v .....................................................................
20-to trankowka w a ż n a ................................................
Imperyał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny ob rą czk o w y ..........................................

Obligi.
Za 100 zł*. wart. imieu. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p a p ie r o w a .....................
Galicyjskie obligacye in d em n izacyjn e.....................
6 ń g ilicyj. pożyczka k ra jow a .....................................
4Vi^ n " " ...........................................
5i< Oblig. komunalne gahcyj. Banku krajowego . 
4 yl Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................
L isty  zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
i'I.yi Listy zast. gal. Banku krajowego . . . .
4 4 „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
44  „ „ „ „ n n 41 let.
5 4  r e t i  r  Ł .  " »
6 4 fi ,, Banku Hipot.
5 4  „ „ „ „ * prem.
5 4  „ n .  „ „ » 40 let.
5 '/,*  .  „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
6 4  :  „ * t. * 36 let.
6 4 .  * „ „ .  18 et.
7 4 „ dłużne „ „ „ „ . 2 0  let.
6^  n n n » włość, we Lwowie . .

5 4 " zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye koloi Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ Lwowsko-Czemiow. . . po 200 złr.

gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
Han. gai. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą

123 50 
61 40 

5 90 
9 93 

10 26 
1 60

124 50 
62 25 

6 —  

10 06 
10 34 
1 68

84 65 85 46
104 25 105 50
102 - --------------

94 25 95 50
99 - 100 -

90 — 91 -

95 - 98 -
94 - 95 50
92 50 93 50

101 — 102 -
102 25 103 50
101 25 102 25

99 25 100 25
99 60 100 50
98 75 99 75
98 50 99 50

100 50 102 —
53 - 55 —
46 — 48 —

99 60 100 40

205 — 206 50
232 — 234 - -
287 — 292 —

—  — — —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K r a k o w a ...........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
» a węgier. „ „

W i e d e ń  16 Kwietnia. 
Obligi długu państwa.

47,*/, Renta p a p iero w a ......................
4*/5 % „ srebrna . . . . .
4 •/, „ z ł o t a .................................
4*/, „ węgierska złota . . .
5% * ‘ „ papier. . .
3* /,,70Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% „ n 1860 „ 500 złr.
4 */. „ „ 1860 „ 100 „

płacą

1864
1864

100
50

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k i e ............................... 107, podat.
Bukowińskie . . . .
G a lio y jsk ie ......................
M o r a w sk ie .....................  B n
Niższo-auctryackie . . ,
Wyzszo-austryackie . .
S z lą s k ie ............................... „ B
Styryjskie . .  . . . „
Siedmiogrodzkie . . .  77, n
Węgierskie . . . .
Węgier, z klauz. 1867 . „ B
5̂ 4 Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6yl Renta węgierska złota . . . . 
4 l/,yl Obli. „ n (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 1 2 0  złr. 
Boden-Credit austryacki . /  80 „
Crodit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D ep ositen -B an k .....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand. Prz. 2U0 „

17 50
26 50 
14 
8 75

83 95 
85 05 

114 29 
_  _  
94 80 

128 2' 
139 25 
139 70 
170 50 
169 75

109 -  
104 75
104 70
105 25 
107 50 
104 50
104 -
105 
104 60 
104 50 
104 50 
152 50

117 25

116
238 50 
291 50 
294 50 
192 —
i54 i —

żądają

18 50 
028 50 

14 60 
9 40

85 10 
85 20 

114 35
. .  i
94 95 

129 —
139 75
140 20 
171 - 1 
170 —

105 25 
105 20

108 50 
1C 6 —

105 20 
105 25 
105 2 
153 -

117 75

116 50 
239 -  
291 80 
294 75 
192 50 
550

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 n

Akcye kolei.
A lb r e o h ta ...................... 200 złr. bezj<
Alfbld-Fiume . . . 200 „ 5j4
Donau-Dampfsch.-Ges. 525 złr. 5j4
E lżb ie ty ...............................210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4̂ 4
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 ,  5̂ 4
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ Lit. B. 200 ,  „
R u d o lfa ........................... 200 B „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 n n
W ęg. gal. Łupkowska. 200

,  Nord-Ost . . .  200 „ "
” Westb....................  200 „ „

L isty  zastawne.
67* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
4 7 .7 , Boden Credit allg. złotem pła.
4 7 .7 . n v „ 3  papier 50 lat
37. prem. Bod, Cred. allg......................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
77. Listy dłużne „ • „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 7 .7 , „ * srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk.....................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk....................
57 , ,  .  .  u aowe 37 lat
4 7 , „ „ nowe 41 lat
47 .7 . n Banku krajo . . 51 lat
67, n Bank Hipot. iwow..................
570 i. » Prem. . .
67, .  .  .  8 • 40 lat

płacą żądają
574 - 875 -

73 50 73 70
161 50 152 -
109 90 110 50

192 - 192 50
435 — 437 -
245 50 246 -
216 - 217 -
208 — 208 60

2377 2382
216 25 216 75
206 50 206 75
154 - 154 60
233 - 233 50
169 50 170 -
156 25 156 75
191 25 192 75
190 75 191 25
242 75 243 -
l lb  - 115 25
252 50 253 -
179 76 180 25
178 - - 178 50
174 25 174 75

127 - 127 50
100 50 100 80

99 75 100 -
99 - 95 70

101 - 101 50
99 — 99 80

95 50 _ _
101 10 101 30
101 10 101 30
93 25 93 76
95 75 96 25

103 — 103 50
102 - 102 40
99 75 100 25

57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, SzlaBko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 7 ,7 . Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, u Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albreohta..................... 300 złr. 67,
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ »
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op.......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 7 ,^  

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j4 
poż. 1876 r. . . 1 0 0  złr. 5)4 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4 7 ,
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 B „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 B 5yl
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „47,?4 

H .  1867 300 B 5?4
HI „ 1868 300 „ ,
IV n 1872 300 B ,

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „
B Lit. B. . 200 ,  .

" B Em.1874 200 m. „
Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. -

Salzkam. gut. zł. 200 m,
Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr.

piacą
101 50
102 25 
100 50
103 50

żądają 
101 80 
102 75 
101 -  

104 -

101 75
102 75

111 60
118 40 
124 60 
98 50 

110 50

95 75 
101 -  

100 75
103 50 
83 60

Staatseisenbabn 
Siidbahn (Lombardy)

500 fr. 3̂ 4 
500 fr. 3*  
200 złr. 5 

Theissb.-Gesell.. . . 1000 „ „
W ęg. gal. Łupków. . . 200 v „

„ „ II Em. 200 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „
„ n złotem . . 200 „ „
.  Westbahn . . . .  200 „ „
„ „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
5?4 Donau Reguł. . . . • złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . .  100
3yl .  Tureokie . , . fr. 400

105 
103 20 
133 -  
123 25 
93 80

100 75 
200 75 
157 50 
129 70 
107 75
101 25
101 25 
100 60 
128 50
102 -  -  

100 70

102 25
103 25

118 80 
125 -  
98 70 

111 -

96 25 
101 50 
101 —  

104 -  
84 -

105 40 
103 90

124 -
94 30 

101 25 
200 75 
158 -  
130 10

101 75 
101 75 
101 25

101 —!

116 -
123 80

116 50 
124 20 

119 25 119 75; 
17 751 18 -

K r e d y to w e ............................. ałr. 100
C l a r y ....................................... ***• 42
47, Donau-Dampfsch. . . „ 106
Insbrucku.....................................  8°
K eglew icha...............................   10 /,
K rakow skie...............................   80
Ofner (miasta B u dy). . . „ 40
P a l f y ..........................  42
R u d o lfa .................................... * 10
S a lm a ......................................... * 48
Salzburga k ie ...............................   80
St. G e n o i s ............................... * 42
Stanisławowskie . . . .  „ 20
4 7.7 . Tryesteńskie . . . B 106 
4% . . . .  60
W a ld ste in a ...............................   20
WindischgrStza..........................   20

W aluty.
Dukaty w a ż n e ..........................................
20 fr a n k ó w k i..........................................
Imperyały rosy jsk ie ................................
Funty szterl. a n g ie l s k ie .....................
Liry tureckie z ł o t e ................................
Marki niemieckie za 100 marek . .
Rubel papierowy za 1 0 0 .....................

L w ó w  15 Kwietnia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr ..
57 , Listy zast. Tow. kred. ziem. . .

5V, a 37-letnie
4 7 .7 . n Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
67, ,  ,  Banku hip. gal. . .
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn. gal. 107, podat
4 7 .7 . n pożyczki krajowej . .

W i n H w s  14 Kwietnia.
67, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4 7 , Listy likwidacyjne . . . . ,

kupon

180 — 
44 bO

UP — 
21 20 
24 -
17 70 
48 —
42 —
18 76 
67 — 
23 — 
55 -  
27 -

135 7b 
69 -  
33 - -
43 80

M m
180 60 
46 50 

119 60 
21 60

18 20 
48 50 
42 50 
19 25 
57 75 
24 -  
55 .V/

70 -  
34 — 
44 20

5 94 5 96
10 02 10 03
10 28 10 30
12 57 12 62
U  80 U  32
61 80 61 85

124 - 125 —

S8b — 290 -
101 — 102 —

94 50 95 50
101 — 102 -

95 50 % 50
102 50 108 50

99 25 100 25
1-4 50 105 50

94 50 96 60

lrub.|kop. rub. | kop

1 
1 

1 
1 

1 
i 

1 
1

189
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J U Ż  N A D S Z E D Ł

S T R U P
sewo^alsamiMe-siGiofy

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa­
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddechowego Bronchitis) w rozedmie 
płueowej i w kokluszu. Skuteczność potw ier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, k tó­

re do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzym ują pp. aptekarze: 

w K r a k o w i e  W .  R e d y k ,  p o d  B a ­
r a n k i e m  i we Lwowie K. Mikolasch; w 
Czemiowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski: 
w W iedniu J . Weiss, Tuchlauben 27; w Ber­
nie Fr. E der; oraz do nabycia w Galicyi pra­
wie w każdej aptece na prowincyi. (50-8 )

Do wydzierżawienia
k a r c z m a  murowana, li katol ko- 
w i; uzdolniony ogroduik będzie miał 
pierwszeństwo. Bliższej wiadomości 
udzieli: Z a r z a d  d ó b r  J a s z ­
c z e  w  p .  J e d l i c z e .  (968-3-3)

LINOLEOWE
H O H I K H C E  H O  H  H O  W E .
Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, 

gustowne, b 'Z kurzu, łatwe do czysz­
czenia, dla domów prywatn., biur, han- 
dli itp. Skład mate ryj pokojowych cho­
dników, pokładów na umywalnie w naj­
rozmaitszych wżerach. (928-3-10)
F .  C . C o l l i n a n n 's  X a r h f .  (A. R ei- 
chle)..w W iedn iu , /., K o lo w ra tr in g  3.

C u k i e r k i  p i e r s i o w e  
i s o k

z babki zaostrzonej
dla wyleczenia z cho­
rób płuc i piersi, ka­
szlu, kokluszu, chryp 
kl i laflegmlcnia os­
krzeli. Nieocenit na roślina 
jaką natura wydaje dla do 
bra i l e c z e n i a  cierpiącej 
ludzkości, zawiera w sobie 
dotychczas nie­
dopieczoną taje­
mnicę, że daje -  ____  __
uśm ienenie rozognionej błonie śluzowej krtani 
i ustroju otworu oddechowego również bzybko 
jak  skutecznie przezco prędko następuje! wyle­
czenie dot\ czącj ch chorych organów. Ponieważ 
przy_ naszym wyrobie poręczamy za czystą mie 
szaninę cukru i babki zaost.zonej, przeto *pr si­
my o szczególną uwagę na nasz urzędowo reje­
strowany znak ochronny i p )dp s na paczce oraz 
na flaszce, gdyż ty Iko w tedy je s  prawdziwym. 
Cena paczki 80 cl., flaszki cl. 16, 40 
1 85 ct. Kozsyłka na prowincyę za zahczką 

pocztową.

Victor Schmidt & Sdhne,
c. k. uprz. fabrykanci.

Fabryka i główna rozsyłka:
w ff'iedn iu , IV . AUeegatne N r. 4 8 , 

n d ch sł dem  Sudhn h n h of.
1*0 nabicia we wszystkich aptekach, 
składach towarów aptecznych i skła­
dach.— vy Krakowie t w actekach pp. Wł. 
Bażana, Foit. G ralew skiego, J. Kaczkowskiego 
M. Skalskiego, spadkob. Krokiewicza, K. Mohra, 
W. Redyka, F. Sawiczewskiego, A  Siedleckiego. 
E. Stockm ara. J. Trauczyńskiego spadkob., K. 
W iszniewskiego. Oprócz tego mają kupcy Stan. 
Feintuch, M. Jaw ornicki, Ed. Fuchs, J. Ja .ig a , 
J .  Mika i Spółka. (829-47-62

m f.

Na wszystkich wystawach odznaczona. 
Fabryka c. k. uprz. nieprzemakalnego 

i zdrowotnego obuwia

Th. Budischowsky
w W1KD1IF,

VI., Mariahilfe: strasse
  Sr. 38.
09" Trzewiki balo­
we i kamnszki m ęsk ie  
i d a m sk ie  gustowne, tanie 
i dobre w bardzo wielkim 

wyborze.
Cenniki darmo i opłatnie.

W i e l m o ż n y  B u d i s c h o w s k y .  Poświad­
czam, że sposób w yro tu  Pańskich zdrow otnyi h  
kam as.ków  jest niezaprzeczenie właściwym, po- 
ponleważ przez użycie preparatu w ś odkowej 
podeszwie nie,rzepuszcza ona żadnej wody. Z po­
wodu, że kamaszek je s t bezwzględnie nieprzema­
kalnym, można i, bu wie poltcić jaknajlepiej nie- 
tylko ctorym  lecz także zdrowym, gdyż nosze 
nie takich kamaszków zabezpiecza p zed każdem 
zaziębieniem. (661-7-7)

W iedtń, d. 10 lutego 1886 r.
Z szacunkiem Dr. Je rzab ek .

I m p o t e n c y ę ,
osłabienie męskie,

wszeik e nas ępstwa g. zechów młodo.danych 
i powstałe przez to osłab.enia w zroku, słu­
chu i pamięci, przedrażnienie, rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyków wy­
leczone będą według świetnie uznanej meto­
dy bez następstw  i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również c ieczen ie  
z oewki moczowej, świeżo pow stałe i zasta­
rzałe, bez bolu i bez w strzykiw ania, ta .ż e  
wszelkie choroby kobiece, ja k :  białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel­
kie wyrzuty 9kórne, kiłę i wrzody bez kra­
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

Dra Hartmanna
spsclalisty  wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., LobkowiŁzplatz Nr. I.

Mnóstwo uznali m jżna przejrzeć. Leczenie 
może by ć odbyte z najlepszym skutkiem tak ­
że Ib tów nie , a lekarstw a przesyła się dy- 
akrbti ie. Honararyum  m ierne. (714-46 )

D r .  E .  B r f t h l
ordynuje, jak  w latach poprzednich, 
od 16 września do 10 maja w Mera- 
nie, Villa Livonia; od 15 maja do 15 
września w Gleichenbergu, Villa Max.

(998 3 6) .r„

W  małem pisemku „Przyjaciel 
chorych11 omówionym jest szereg 

środków domowych, które od wielu lat 
okazują się bardzo zbawiennemi, a 
przeto zasługują na jak najusilniejsze 
polecenie. Każdy chory powinien pi­
semko to przeczytać. Szczególniej Łaś 
zwrócić należy uwagę cierpiących na 
g o ś c ie c  lub r eu m a ty zm , na c h o ro b y  
p ie r s io w e , n er w o w e , na b led n ioę  itd ., 
na okoliczność, że w bardzo wielu p r z y ­
padkach wyleczane były p r o s te  m i  
d o m o w e m i ś r o d k a m i  cierpienia 
nader uporczywe, nawet tak z w a n e  
n ie u le c z a ln e .  Kto „ P r z y j a o i e l a  
c h o r y c h 11 chce przeczytać, niechąj 
napisze kartę korrespondencyjną do 
księgami: „Richter’s Verlagsanstalt in  
Leipzig11, poczem książeczka przysłaną 
mu zostanie. Kosztów nie ponosi za- 

lawiąjącsy, przyfegi żadnych.

►

i
►

i
4

►

(219-19-)

24 kwietnia
i n c s e m
Ł O S I "

w ygran
w pieniądzach.]ztr. po odtrącenia

K l n c s e m - l j o s r  f f l . i n a  d o s t a ł :  
w blane ioteryjnem węgierskiego Jockey-klubu, Budapest, Waitznergasse 6.

.^25?VE5?5EKaraS?.52SHSH?aSa5H5H5H5E5iSH5HK2SH5asare5rH5B5H5H»iS,E535H5Hra5H5HS2Ea5HSZ5?5HffE5a5ESBra5ara5HS?5i!SZ5a5iESB5^,

s  Fabryka wyrobów betonowych, Agencya i skład wszelkich artykułów budowlanych a 
k T I .  % I l l I i F \ I F A V * I I U E ( d « )  l

IN ŻYNIERA tc KRAKOWIE. VEICA KROWODERSKA, poleca: £
Wateryałyi Asfalt Cement, Cegły zwykłe Cegły ogniotrwałe, W apno hidrauliczne, Gips, Glinkę ogniotrwałą, 

ffi Pokrycia dachowe i P apa, C ynk, Miedź, D achó*ki ceglane. Dachówki żelazne lane emaliowane, Dachówki żelazne kute emaliowane, l"
5| Dachówki cementowe, Ł upek, Cement drzewny. W ykonyw a p -k ryc ia . _ j?
gj Wodociągi 1 kloaki i R ur, żelazne, Rury ołjw iane. Rury stfiogutow e, Rury ciągnione, Rury cementowe, Klosety, P isoary, Muszlo oj 
m zlewne, Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzenia wod ciągów. ir

- 1’o.adzkl i drewniane, żelazne lane, marmurowe, cementowe, steingutowe, metlacbowskie, „Tera?zo% a t f Y to we, b tom we, K linker. [j,
Wyroby i  budowle betonowe i Nag/obki, posadzki, Schody, GzymsY, Muszla pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Kury ^  

i Rynny, T rotoary, Słupy k ilom etr., Słupy graniczne, Żłoby, Mosty, Przepusty, Kanały, Domy. f
Cj Honstrnkcye żelazne t Tragarze. Szyny, Blacha fal. do sklepień. Żafuzye stal., Kroksztyny lane, Okna 0.1 kosy, Żłoby, Ławki, Sztachety. „

a i t o ó c l i  Maty trzcinowe, A rchitektoniczne ozdoby z terracnty, A rchitektoniczne ozdoby z cynku, Architekton czne ozdoby z 
[jj t n ,  Masa platynowa przeciw wilgoci, Piece kafl we, Piece żelazne itd. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchód*
ni D aje wszelkie wyjaśnienia. — P l a n y  i  k o s z t o r y s y  w razie zamówieni* bezpłatnie.
^ 5

c e m e n -
ące.

c502-8-16s
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0 L l i T ¥ Z 1 8 T A W I E | D o  l o k a c y i  k a p i t a ł u
w  u .  austryackiego  > . ■*.

O
a u s t r y a c k ie g o

centraln. banku kredytowego ziemskiego fu
■  I I  pravnie jako

V  W m  U  p e w n e  p u p i l a r n e  i k a u c y j n e
X  I _____ uznane.

O d s e t k i  t y c h  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  s ą  w o l n e  o d  p o d a t k u .
Obszerne prospek ta  darm o i opłatnie.

Sprzedajemy te listy zastawne austr. central, banku kredow ego ziemskiego b e z  p r o w i z y i  ściśle p o  u r z ę d o w y m  k u r s i e  g i e ł d o w y m .
W ECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES

w r e * .  m r  f  n  r u  d  1 1  Ch- c° k
W o l l z e i l e  l¥ r .  l O .  9 ' 9  4TM. MA U  T /  U  W  S t r o h e l g a s s e  K r .  2 .

szciególnie odpowiednie.
W edle statutów są przez ż ą d a n i a  h i p o t e c z n e  

{ po k ry te , a oprócz tfg o  leczy za nie tal-ża k a p i t a ł
( h i p o t e c z n y  

czterech  m ilionów  z lr .
(223-7-9)

i ł  *

B e r l i n ,  14 stycznia 1686 r. Proszę
0 2 butelki ztęszczonego wyciągu sło­
dowi go i woreczek cukierków słodo- 
mych cla własnego użytku. J e u e r . n 
le tarz  I t r .  i l e l h a u s e n ,  dyrektor 
kró '. szpifa a.

Jana Hoffa piwo zdrowotne z wy­
ciągu tludowego okazało się jako  wy-
1 orny dyetetyczny środek wzmacnia­
jący  dla rekonwalescentów po ciężaich 
chorobach, tudzież w piersiowych cho­
robach, gdyż niewzrusza. Również m o­
żna je  szczególnej polecić w przewle­
kłych cierpieniach żołądka i hemoroi­
dów. B e r l i n ,  Or. Seyppel, star­
szy lekarz sztabowy.

J a n a  H o f f a
Piwo zdrowotne 

z wyciągu 
s ło d o w e g o

je s t najlepszym

środkiem uśmierzają­
cym i konserwującym 

dla suchotników, 
cierpiących na piersi, 
słabych na płuca itd.
Niedoścignione! Nie­
zrównane! Niedające 

się naśladować!
„Oczywiste skutki wy­

wiera u suchotników; bo­
gaty zysk dla chorych

Dr. G. NI. Sporer,
c. k. protomedyk i radca
nam iestnictwa w Rjece.
W i e d e ń .  Jana Hoffa słodowe pi­

wo zdrowotne używane w e k .  g a ri i  
zonowym szpitalu Nr. 2 , 4ty oddział 
Nr. 297, okazało się jako  dobry śro­
dek pomocniczy dla przebiegu ‘ lecze­
n ia; szczególnie u  chorych z przewle­
kłem cierpieniem piersiowem było ulu­
bione i pożądane. — Wiedeń, Br. 
lioeff, starszy lekarz sztabowy. Br. 
Porlss, lekarz sztabowy.

B r e m a ,  27 listopada 1885 
roku. Niniejszem poświadczam 
Panu, że Pański wyciąg s ło ­
dowy (piwo zdrowot.) wyw arł 
bardzo dobroczynny wpływ na 
moim 10-letn im  chłopcu, po­
nieważ usunął przewlekły ka­
szel, na który cierpiał. Baron 
v. D a n k e l m a n ,  major.

Nigdy j e s z c z e  n ie  p iła m  le p sz e j  c z o k o la d y  nad w z m a c n ia ją c ą  Jana Hoffa c z o k o la d ę  s ło d o w ą : Księżna 
W o łk o ń sk a  w R zym ie. —  R ów nież ja  c z u ję  w z m a c n ia ją c ą  s i ł ę  P a ń sk ie j w yb orn ej czok o lad y  s ło d o w e j,  

P a ń sk ie g o  z g ę s z c z o n e g o  w yciągu  s ło d o w e g o  i p iw a s ło d o w e g o . K się ż n ic z k a  S c h o n a ic h  C aro la th .

Żaden środek nie jest za drogim dla 
utrzymania i przywrócenia

2 D R 0 W I A ,
S k u tk i  l e c z n ic z e  p raw d ziw ych  J a n a  IIoff<« wy»o-  
b ó #  z w )  ciastu s ło d o w e g o  p o św ia d c zo n e  now cm i  

co d zien u en ii  d o n ie s ien iam i o w y leczen iu .

D o n i e s i e n i e  o w y le c z e n i u  i u z n a n ie .
Do p. J sn s  lloira, przez wynalaz: k po nim nazwanych J. H ffa wyrobów sh.duw. pożywrzo- 
leczniczych, c. k. radcy, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kaw ahra znaczny eh orderów 

pruskich i niemi chich w W iedn u, Graben, Bra jnerstrasse 8.
Prcszę przysłać pociągiem pospiesznym 30 bu 'elek  Pańskiego uznanego p wa - drowoincg > 

z wyciągu sł >dow. Rzym 24 lutego 1886. F>. Fursincr v. I l i  l n u ,  austr.-węg. atcachć w jsk .
Jego Excell. hr. Ludwikowi Psarowi, c. k tajn. radcy i td ,  c. k*m inistrow i i am­

basadorowi w Rzymie, posłać natychmiast ICO butelek Jana Hoffa piwa z irowot e /  > słodowego.
Depesza, Gmund n 31 tfiuOnia 1885. Posłać zaraz skrzynkę piwa zdrowotni g  > iłodo ego. 

Ton Bttrinir, marHiałek domowy Jego król. Wysokości ki. Cuiulierland.
Proszę przysłać 6 but. J. Hoffa zdrowot. piwa słod. i woreczek cukierków sh dow. Skutek 

pierwszej przesyłki w nieżycie krtani był bardzo dobrym .,— N< unk irehen , 27 grudnia 1886 r.
Antoni H a n s l l k ,  em rytowany urzędnik kol jowy.

Otrzymawszy przed 8 iaty Pańskie Wj borne wyroby, które mi życie uratowały, czuję s ę  
znów w położeniu, udać się z prośbą o przysłanie mi kilo czokolady słodowej. — Ried, w ob 
wodzie Im , 1 grudnia 1885 r. Jen y  geheibenwang, dozorca m ag.zynu.

P ie r w ia s te k  le c z n ic z o  p o ży w czy  w  w y n a le z io n y ch  p r z e z e m n ie  w yrob ach  s ło d o w . le c z n ic z o -p o ź y w c z y c h , 
które p r zy w ró c iły  z d ro w ie  w ie lu  ty sią co m  lu d z i, zn a jd u je  s ię  w  n a stęp n ych  p o łą c z e n ia c h :  

l )  w  kształcie smacznego zdrowotnego piwa słodowego, w zastarzałych 
cierpieniach | 3) dobrej słodowej czokolady zdrowotnej w niedokrewności 
t MChndnienin : 3) w kształcie słodowych cukierków piersiowych, w kaszlu i 
4) zgęszczonego wyciągu słodow., w cierpieniach płuc, zastarzałym kaszlu.

Jana Hoffa słodowe wyroby zdrowotne, 64 razy przez Cesarzów 
i Królów, książąt, księżne, W. książąt odznaczone.

400 szpitali i  mnóstwo lekarzy wszystkich krajów zapisuje od 40 lat Jana Hoffa 
wyroby słodowe, a w tym czasie wyleczono przeszło milion chorych. Rozszerzenie 
tych ogólnie uznanych wyrobów słodowych odbywa się obecnie przez 27,000 składów 

w całej Europie, które się ciągle pomnażają.

Ostrzeżenie przy zakupnie. Lekarze we F ra n c ji, A nglii, H olandyi, Belgii, Ame­
ryce i wszyscy znakomici lekarze europejscy ordynują i zapisują w ap tekach : ,,Orlglnal- 
Extractum malti Johann H o r n  i ,  ażeby chory i rekonwalescent otrzymał rzeczywiście 
prawdziwe lekarstw o, bo t.ylao oryginalne Jana  Hoffa zdrowotne wyroby z wyciągu słodowego 
uznane są od 40 lat i przyprowadziły do zdrowia krocie tysięcy chorych. — 
Na etykietach dyetetycznvoh prawdziwych pierwszych Jana Hoffa środków leczniczo-poźywczych 
z wyciągu słodowego znajduje się znak ochronny (popiersie Jana Hoffa z podpisem: Johann 
H ff, i napisem powyżej: alleinige Etfinder der M alzpraparate, w stojącym owalu). Uprasza się 
Szanowną Publicm ość iżeby  na ten oryg nalDy znak ochronny dokładnie uważały.

Składy mają w Krakowie i H. Wiszniewski, J . Trauczyński, E. Stock- 
mar, W. Redyk apt., Jan Janiga w Rynku 4 1 1 ,  d a l e j  E . R a d ler , A . S iedlecki, 
W ilczyńsk i apt., W iih. F enz, S t. F ein tuch , J .  M ik a  & Co., E d w a r d  F u ch s;  w BOCHNI J  Mi­
chnik; w BORYSŁAWIU Samuel J . Freund; w BIELSKU-BIAŁY A. Blumenthal, Fuchs apt., 
Tylko, H arok; w CZERN10WCACH G. Barber, Alt, Beldowicz a p t.,  Ign. Schnirch, A. B ayer; 
w CZORTKOWIE L. Noss ap t.; w DROHOBYCZU J. Aiehmiiller, Ruczka ap tek .; T. Jabłoński, 
Ab. R eiss; w GORLICACH S. B irn; w GRYBOWIE A. M uszyński; w HALICZU J . Ameczow- 
sk i; w JA ROSŁAW IU  J. Rohm, A. W isłocki apt., S. E llenberg; w JA ŚL E  T. W. Brąglewioz, 
J . Pollak i Syn; w KOŁOMYI J . Sidorowicz, Stenzel aptek .; w MONASTERZYSKACH J . Mo- 
trycz ap t.; w NOWYM SĄCZU W Filipek ap t.; w OŚWIĘCIMIE A. Polaszek a p t.; w PR ZE­
MYŚLU M. K rng; w RZESZOWIE J. Ed. Neugebaucr, Scnaitter & Comp , A. Karpiński apt.; 
w SAMBORZE J. Aleksie w ń z  ap t.; w SANOKU A. R ynczarski; w STANISŁAW OW IE J . Ma­
cura, A. Amirowicz ap t , Kalman Jonas; w STRYJU Bałłaban & A pfelgriin ; w TARNOPOLU 
Jamrogiewicz, H. Kahane a p t.; w TARNOWIE W. Miildner & Comp ; w WADOWICACH Jan  
P ohl; w ZŁOCZOWIE Józef Gold.

Ceny na miejscu w Wiedniu i piwo zdrowotne z wyciągu słodowego (z butel­
kami i skrzynką): 6 butelek złr. 3,82.13 butelek złr. 7-26, 28 butelek złr. 14 c. 60, 58 butelek 
złr. 29-10. — Zgęszczony wyciąg słodowy 1 flaszeczka złr. 1-12, V, flasz. 70 ot. — Czokolada 
słodowa */, kilo I. złr. 2 40, II. złr. 1-60, III złr. 1. — Piersiowe cukierki słodowe w woreczkach 
po ct. 60, 30 i 15 ct. — Sliej 3 ałr. nic się nie posyła, (825 3-3)

P ie r w s z a  p ra w d ziw a  le c z n ic z a  Jana Hoffa s ło d o w a  c z o k o la d a  zd ro w o tn a  (d la  n iedokrew nych , 
c ier p ią c y ch  n a  b łę d n icę  i b e z s e n n o ś ć ) ,  6 4  razy  w  c ią g u  4 0  la t  o d z n a c z o n a .

-—^r^rZira^ńaTseźónob eenT

or ńw b ł a * a t n y c h  > a  0dzla 13. .

APPABEIL CQMPRESSIF de A. BESLIER
40, RUB DBS BL2LNGS MjLNTKAUX, PA&TŻ 

Przyrząd dla radykalnego leczenia rupturypępkowęj u dziad I «  itorzzych.
— Prosty, wygodny, łatwy do zastosowania, nie dolegająoy, a zastępujący 
wszystkie bandaże, składa się z nałożonych kółek sparadrapu, azyli plastra 
zwanego k  la Glu.

Mały model...............N* 1 dla dzieci s średniea V I pół centym.
Duży model N° 2 dla dzieci : średnica •  i pół oentym.
Model doskonalszy N® 8 dla dorosłych : średnica 12 centym.
Duży model N® 4 dla dorosłych : średnica 15 i pół centym.

W  Krakowit: w aptekach PP. Trauczyńskiego, Redyka 1 Wiszniewskiege-
s z a z z s
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Uznaną powszechnie za najlepszą

wyrobu 730 6-30)

HUBNERA i HANKE we LWOWIE.
utrzymuje na składzie

H. Fritsch w Krakowie, Mały rynek.

Austr. «iaa na %tty i  buekten,
Helier biały, VUslauer czerwony po 40 ct 
za butelkę litr. Rozsyłka l ajmniej 10 bute.ek, 
przy zakupnie ltO  butelek 10?4 zniżki.

Wina w beczkach białe i czerwone od 16—40 
złr. za hektolitr. Rozsyłka za zaliczką.

Teltsclier & Glattauer 
[795-9-lOj w Wikolsburgu.

PASTILLES GERAUDEL
Z CZYSTĄ SMÓŁĄ N O R W E G SK Ą  

Działające przez wdychanie I pochłanianie w chorobach kanałów oddechowych :
Krtani, Płuc, Piersi.

P R Z E C IW

NIEŻYTOM, KASZLOWI NERWOWEMU i 
ZAPALENIU OPŁUCNEJ 

CIERPIENIOM KRTANI, CHRYPCE 
KATAROM, ASTMIE, i t. p.

Wszyscy lekarze zalecają używanie PASTYLEK GERAUDEL’A, a potępiają używanie środków 
przygotowywanych ze smołą w  formach nierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykania, 
jako to : cukierki, kapsułki, pigułki i perełki smołowe. To samo odnosi się od Syropów i t. p.

(Wreszcie aby to dobrze zrozumieć, wypada zwrócić, uwagę 
na wyjaśnienie znajdujące się obok figury anatomicznej poniżej zamieszczonej.)

WADY I NIEDOGODNOŚCI
OuJcicrków,

Kaptułek tmoiowyeh i t p .
1.— Kanał pokarmowy, przez który 

przeehodzą cu k ie rk i, kapsułki 1 
perełki smołowe twarde 1 nierozpu­
szczalne w ustach, dostają się do 
żoładka jako  pokarm, a  najm niejsza 
cząstka smoły nie wchodzi do kap 
na łów oddechowych, a  co właśnie 
byłe ich przeznaczeniem.

2. — Krańcowy otwór kanaku pokar­
mowego, przez który przedostają się 
do żołądka cu k ie rk i, kapsułki i 
perełki smołowe, obciążając go sub- 
staneyami galaretowatymi i ocukro- 
wanyml : gumą, glukozą i. t. p., 
sprowadzają utratę apety tu , cho­
roby żołądkowe, dolegliwości gas- 
tryczne i t. p.

3. — Kutka, w której rozwijają 
się w dalszym ciągu przypadłości 
spowodowane przez cukierki, kap­
sułki 1 perełki smołowe w wysokim 
stopniu n iestraw ne, sprowadzają 
nareszcie ciężkie choroby : Zapa­
lenie kiszek, owrzodzenie, zatwardzenie 
albo uporczywe rozwolnienie, i t. p., 
a to z powodu substancyi narkoty­
cznych w  ich skład wchodzących, 
to jest t opium, soli z opium, mor­
finy, kodeiny, a których używanie stanowczo potę- 
pionem zostało przez wszystkich lekarzy jako  szko­
dliwe i  niebezpieczne.

ZALETY
Pastylek smołowuch OóraudePa 

dsiałającach na.
A.— Konała oddechowe, przez które

wyziewy ochronne i lecznicze smoły 
wytworzone w czasie ssania Pastylek 
Gdraudel’a ,  koniecznie są wciąg- 
nione i pochłonięte za pomocą oddy­
chania, zanim się do płuc dostaną.

B . — Na Komórki i  pęcherzyki płu- 
eowe, do których wyziewy smoły 
wytworzone z Pastylek GćraudePa 
wchodzą za każdem wciągnieniem 
powietrza, zgęszczają się naturalnie 
i  wywierają na nie natychmiast ich 
działanie dobroczynne.

Na mocy powyższych wskazówek 
można sobie łatwo sdać sprawę z 
naturalnego działania Pastylek Ge- 
raudel’a , ocenionych przez jeden  z 

*B najpoważniejszych organów medy- 
j cznych we Prancyi w następujący 

sposob :
„ P. Oóraudel wynalazł środek 

v prosty i  praktyczny dostania się 
„ smoły ai do skrajnych rozgałęzień 
„ kanałów oddechowych w atomach 
„ nadzwyczaj subtelnych i cienkich, zmie- 
„ ssanych z innymi siibstancyami po- 
„ mocnicsymi w dobroczynnem dzia- 
n łaniu, odrzucając wszelkię substaneye 
„ narkotyczne.

„ W  tych warunkach, działanie 
„ smoły jest do tego stopnia negłem 
„ i  natychmiastowem, ie po użyciu 

„ nawet killcu P a st y l e k  G ź ra u d el’a  napady kaszlu kon- 
„ wulsyjnego niezwłocznie ustępują. D r D e l m is .

I
I

S
I

[Gazette dee Hópittua, 22 Listopoda 1883 r.) 
P A S T Y L K I  G Ć R A U D E L ’A  są niezbędne dla każdego, kto utrudza głos zbytecznie,dla tych 

którzy pracują na otu artem powietrzu i  są wystawieni na zmiany atmosferyczne, dla tych również 
co są zmuszeni podczas ich zajęi do połykania kurzu lub wyziewóu> drażniących : Robotników 
zakładów fabrycznych, Młynarzy, Furmanów, Śpiewaków, Aktorów, Mówców, Kaznodziei, Adwo­
katów, Profesorów, Nauczycieli, Urzędników drog żelaznych, i t. p ., i  t. p ., a którym mogą one ja k  
najskuloczniej zastąpił wszelkiego rodzaju odwar z różnych ziółek.

Więcęj ja k  sto tysięcy osób wyleczą się corocznie Pastylkami G iraudd’a, a p . Gśraudcl 
•Dosiada wiecei iac 4 0 ,0 0 0  listów dziękczynnych i zaświadczeń.

upoważnione w Rossyi przez Rząd na  mocyorzeezenia Komitetu lekarskiego, 
k  Pudełko zawierające 72 Pastylki wraz z wskazówkami o ich użyciu, kosztuje : we Francyi 1 f r .  5 0 , 
f i  a  za granicami Francyi z dodaniem kosztów cła i przesyłki we wszystkich aptekach.
► _ (WYMAGAĆ MARKĘ FABRYCZNĄ ZŁOŻONĄ WŁAŚCIWEJ WŁADZY)
€  A . G E R A U D E L , aptekarzę w  Sainte-M enehould (Francya)

Na żądanie wyseła się bezpłatnie i franco 6 pastylek na próbę.
€  W  Krakowie w ap tekach PP . Trauczyńskiego, R edyka i W iszniewskie go

A W i W A W A * 1 f 126 11 A A #

DONIESIENIE.
B a r d z o  w a ż n e  d la  k a ż d e j  rod z in y !
W skutek taniego, korzystnego zakupna wie kii go składu towarów —

mogę c k. patentowane

przybory stołowe ze srebra Fenix
sprzedać po najtańszych cenach, a mianowicie:

6 n o ż y  s t o ł o w y c k  z n-towanemi ostrzami s ta lo w e m i..................................... ....
6 p a t e n t o w a n , c l i  łyżek ze srebra Fen x z k o r o n ą .....................................
6 c i ę ż k i c h  Ą atentow any ch w ideł ów z tegoż srebra ® k o r o n ą  . . . . .
6 .  łyżeczek „ „ „ . . . .
6 p i ę k n y c h  ł y ż e c z e k  d o  j a j ...............................................................................
6 w s p a n i a ł y c h  kubków do ja j, bardzo p i ę k n y c h ..........................................
1 c i ę ż k i e  baidzo dobre sitko do herbaty z r ą c z k ą ..........................................
1 „ „ „ c h o c h e l k a ...........................................................................
1 „ s u  c h o c h l a ............................................. ....................................
6 „ t> v sz tu ćcó w ................................................................................
2 b a r d z o  p i ę k n e  lichŁt.rze s t o ł o w e .....................................................................
1 „ - ciężka tacka .  .....................................................................
1 p i ę k n a  sypiclni zka cukru lub p ie p r z u ...............................................................

złr. 2 c. —
» 50 
.  50 
.  65 
.  45 
,  80 
.  50 

’  76 n
.  25
t*
.  50 
.  40

Razem „ 13 „ 30
Tenże serwis ogółem 49 sztuk na raz zamówiony sprzedaję tylko za 10 złr.
Uh aga. To przybory stołowe z patentów, sr-ttra  Fanix, które z powodu trw ał go 

bardzo dobrego gatunku nigdy nie czernieje, mają przed innemi metalami tę zaletę, że nieo- 
s d za s ię  na nic i grynszpan, dlatego polecam je  bardzo usilnie każdej rodzinie, restaurato­
rom i kawiarzom. — Rozsylk i punk ualnie za zaliczką. (842-4 6)

A drts : Universal-Export-Bureau S. Lów w Wiedniu, II., Flossgasse 2.

$ $ $ $ $ £ $ $  * * * * * * *
F R A N C U S K I E  I  1 I G 1 E Ł N K I E

W Y R O B Y  G U M O W E
poręczone prawdziwe w rozmaitych gatunkach i cena h ; paski rupturowe z pa- 
tentówemi niezrównaneini sprężynami złr. 3, 4 i 5 za sz tu k ę ; suspenzorya od

60 cent. wzwj ż  rozsyła punktualnie

Jean Gress &  €omp.9
skład paryskich towarów gumowych,

-<A>
yay

Kjzy

m<A>

^  ł y 11*® w  iV ii - i l  n i  u  ,  I . ,  H f l r n t n e r s t r a s s e  4 4 ,  l i u  B a i a r  r e r h t s ,  T h .  3 6 .  3 *
^  pod osobistym kierunkiem dfugoletn* kierownika handlu pana

t i e r r e  M o u n t e r . [951-3-8]
mA >
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A n a n a c a  X r - 6  (numer przyszło- 
H lla llC lo C t śei z r. 1911), zawiera ry

sunki S. RIeszczada (Cudowny wy­
nalazek), M. Ichnom skiego (Polo- 
nizacya Kamerunu) i J. K ruszew ­
sk iego  (Sejm galicyjski w roku 1911, 
manewra mody i t. d )

A nanaę za rozw!%zan>e łamigłówek 
H l i a i l a o  daje premia artystyczne: ory­

ginalne szkice, obrazy olejne, akwarelle 
i rysunki znakomitych artystów.

A n n  n o c  odstępuje swoim prenumera- 
H l C lIIdo  torom po zniżonej cenie dzieła 

Słowackiego, Niemcewicza, Krasickiego 
i Kochanowskiego.

A n a n 9 Q  je8t najozdobniejszem pismem 
H i l d IIdo humorystycznem polakiem.

Prenum erata jego wynosi rocznie 
5  z łr . (z przesyłką 6 zlr.), półrocznie 2 
złr . 5 0  c. (z przesyłką 3 zlr.), kwar­
talnie z łr . 1*25 (z przesyłką złr. 1-50).

Adres Redakcyi: Kazim. Bartoszewicz, 
Kraków, hotel Saski.

Numera na okaz wysyła się darmo 
i oplatnie. (1033 3-3)

Znane z dobroci
marcowe piwo Marcinkowskie
rozsyła się za pobraniem 9 złr. za 

hektolitr.
S ta c y a  kolejowa, pocztowa, tele 
graficzna W  Ill ie JS C U . (985 3-5) 

Zarząd browaru w Marcinkowicach.
Tamże 100 kilo bulw do sadzenia 

dla gorzelni, lub na paszę po 2 zlr. 
na dworcu kolejowym za pobraniem.

Fabryka nawozów sztucznych
Arcyksięcia Albrechta w Żywcu,

stacya kolejowa, telegraficzna i pocztowa 
w miejscu, poleca Szan. panom właścicielom 
i dzierżawcom dóbr na uprawę wiosenną

make kościaną 
parowaną

i wszelkie wyroby nawozów sztucznych, 
z poręczeniem zawartej ilości żywiołów ro­

ślinnych, po cenach umiarkowanych.
(589-22-27)

P a p i e r  k lo z e t o w y  1 5  c.
jjS c h o ttw ic iie r  Paple* fabrlk,
S  j Wien, VII., Koiserstrasse 76.
“ I  '303 12-1________________

P R A W D Z I W E

PIGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a u d  M o u l in .

N ajlepsze ze środków  czyszczą ­
cych i  p rzeczyszcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto  w zołzach, lisza jach , 
W yrzutach skórnych i  zepsuciu  

k rw i.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mou­

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w KRA- 
0KWIE, w  aptece p. Trauczyńskiego i w aptece 
P- Wiszniewskiego. (154-63-)

C u k i e r n i a
dobrze urządzona, ze sporemi zapasami, 
przez renomowaną, od 45 lat protokoło­
waną firmę, korzystnie rozwinięta — z po­
wodu familijnych stosunków, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. Ponieważ sprzedający 
jest zarazem właś icielem domu, przeto na­
bywca może także pomieszkanie na kilka 
łat wynająć. Lokal w bardzo dobrem po­
łożeniu, ma b dow nię, jest wytwornie urzą­
dzony z należytemi przyborami, wszystko 
już gotowe i nie wymaga żadnych wkła­
dek. — Zgłoszenia liftami opłatnemi pod 
lit. J. O. Senior Sr. 97/98 w Ho- 
Wym Sączu. (746-5 5)

K io  p z y ltuje, w ygryw a !V.a,r 5 0 0 ,0 0 0  marekl
)ak" ęa wj ższą wygranę hamburskiej loteryil 
m iejskiej, d. z wolutę, i poręcz, prz z pańs wo.f 
Loter. zawiera 10- ,000 losów, z których 50 500L 
losów w 7 klasa h z pewnością wygrywa Na-I 
stę^ne wygr. będą wylosow.: w danym raziej

5 0 0 , 0 0 0  m a r e k ,
szczegółowo

1 a 300,000 m. 
1 „ 200,000  „
2 „ 100,000 „ 
l „ 90,000 „
1 „ 80,000 .

1 a 60,000 m.
2 „ 30,000 
1 30,000 
5 „ 20,000
3 ,  13,000

56 a 5000 m.| 
li 6 „ 3000 
253 „ 2000 
512 „ 1000
8 i 8  „ 300

2 ,  70,000 . 26 „ 10,000 „
48710 wygran p > 300, 200, 150, 145, !24 ,|

100, 94 marek i td , w ogólnej kwoc;e
9 milionów 880,450 marek.

Podpisany znany od r. 1851 istniejący dou I 
bankowy, któremu rząd powie.zyi sprzedażlo-l 
sów, rozsyłają do wszystkich zamiejscowychl 
miast, nawt t  najodleglejszych, za otiZj manieni 
Oależytości w banknotach lub przekazem pocz-| 
towym. Mniejsze kwoty dla wyrównania możn r 
krzisyłać także markami j ocztow emi. Cem 
losow do c ąenienia pierwszej klasy wtnos]

za cały os oryg.ualuy złr. w. a. a - S «
n P w ł n n o n „ 4 * 5 5
.  ćwierć „ „ „ „ r —.»0

Po otrzymai.iu na’.eiyt„ś i rozsył, m n.uy ci. 
mias; zauówioae oryginalne 1 s , tudzitż ory-l 
ginalne pl ,ny, a po cią ;nieniu prz syłam j  a 
tyci miasi urzędów, wykaz wygmiiycn Wszy 
stkie wyg ane wypłacam natychmiast po cią 
gnienin. Ni dawno wypłui< m m--im inter 
Santom głów. wygr. 254 000, 1*3,000, 1*2 0001 
kil..a po 100,000, 80,UC0, 5'1000, i wiele p. I 
40,000, 30 000 25,(A 0 itd , życzę więc nada 
®*częścia zaszczycającym mnie i .ten santom I 
Łaskawe zimówiema proszę nadesłać do 

3 0  kw ietn ia  b. r.
. Wszelkie listy należy wysłać za rowe se a l 
1 p >dać dokładny adres.

Wbztl ,ie zamówienia i ędą natychmiast wy 
konane a jako giówDy koleatnui rozsyłam tyl L 
ko urzędowym h rbem zaopatrzone orygimd-l 
helosy, oojeszcze dowLdumoś i podaję. Z p.. [ 
wodu ł cznych zaxówień, prosię o szy bkie za I 
Mówieni , w każdym razie jednak do wyż 4  
Znaczonego dn a (94 7-2-5 f

J. Dammann w Hamburgu,
R a th h a u ss łr a s se  i 9 .

Nakładem księgarni C . F . P i o t r o w s k i e g o  w P o z n a n iu
opuściło co dopiero prasę dzitło p. t . :

Z CZASÓW SASKICH
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  p o l i t y k i  i  w o j n y

przez KAZIMIERZA JAROCHOWSKIEGO,
w Ste, stron 544. Ccii t złr. 4 20.

TR E SC :
Lauda połączonych województw Kaliskiego i Poznańskiego z i panowania Augusta II. — Dwie 
u.isye Fra e szka Pon ńskiegi, starosty Kopanickiego, do Cara Piotra w latach 1717 i 1718. — 
Epizod Rakoczowy w dziejach pa owania Augista II., od roku 1703 —1717. — Bitwa pod Ponie- 
cem di.ia 9 1 stopada 1704 r., jej przeddzień i następstwa. — Bitwa Ka iska dnia 29 października 
1706 r. — Oblęż mi i Gdańska w roku 1734. (754-7-8)

|  JAN 111NATOWICZ
M A G ISTE R  F A R M A C YI 1 CHEMIK SĄD O W Y, 

i  po leca  n ieza w o d n e  1 w y p ró b o w an e  ś od U  d o
^  W S T "  w v t o n l o « i a  n n i * .  < l A i v  < Ia  i i m i w v K h  ""Stans

$

w y te p ie s i la  o w a d ó w  d o m o w y c h ,  

F e n l l i n
d > wyniszczenia moli z zarodkami w suk­

niach, fu rach i moll ih, 
flakon 60 ct.

Z i ó ł k a  a n t  i n i  o  I o w  e
do prze howywania fut r, 

pudełko 30 ct.

mianowicie:
G r y l o n

wytruwa szwaby, karakony, świerszcze, sto­
nogi, szczypa l i ,  karaiuki, prusaki itp. 

flakon 30 ct.

M i k o t o n

P a p i e r  a n t i m o l o w y
ochra i a od moli fut a, suknie, port.ery, 

fi anki i meblo — sztu -.a 3 ct.

niezawodny ś-od. k do wytępienia pluskiew, 
flakon 5u ct.

P r o s z e k  p e r s k i
(da'matycki) do wygubienia pcheł itp. owa­

dów — pac.ka 5 i 10 ct., flakon 20 i 30 ot.

=$ P a p i e r  n a  m u c h y ,  sztuka 3 ct.

4$ są do nabycia w sklepach własnych : (963 5 )
4$ I przy uLcy Kopernika pod L. 3.

we LWOWIE w h rtelu „Europejskim" przy płaca Muryaekim 
■4$ [ i przy ul -.y Halickiej fr5g ulicy Wałowej).
J  w KRAKOWIE, bukieinice L. 20. | w CZERNIOWCACH, Rynek L. 2.

A S T H M E
Duszność, chrypka, katary zadawnione i wszel­

kie cierpienia kanałów oddechowych ustępują po 
użyciu R U R E K  L E V A S S E U R A

Wszelkie cierpienia nerwowe ka/.dej chw-ili 
ustępują po użyciu pigułek antinewralgijnycb 
Dra CRON1ER.

W P aryżu , Skład  głów ny w A ptece p an a  L rvasseur, rue  du Font-K eut, T.
DoBtać luożna w e w szystkich głów nych ap tekach .

W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. <153 75

B i ż n t e r y c
paryskie, wachlarze, parasole, laski, w ma 
gazy nie (766 4 )

F. SZUKIEWICZA
w Krakowie, Rynek A—B.

stacya i  poczta Bicrzanów
poleca po tanich cenacli róże, 
krzew y ogrodaw e, drzew ka ©- 
wocowe w dobrych gatunkach i 5 — 10 
lat stare kasztany. (1041 3 3)

Z a ł o ż o n a  

r .  1 6 7 9 .
/

^  Ś ' £  
s, ^  W

4 ® /
^  FABRYKA 

,4  wyboniyob 
holenderskich

A  * likierów

* / /

£
y

A Skład fsbryozny
W IE  A,

/ .  h o h lm a rk f  4.
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyń
nyob firm. 934 3-

Nasienia buraków
pastewnych, żółtych, owalnych w połowie 
nad ziemią rosnących, można dostać w każ 
dej ilości po 35 centów z opakowauiem za 
kilogram wagi w M orawicy, ost. poczta 
w Liszkach. (630-9 9)

Tamże jest para k on i (klucz i wa­
łach) młodych, w 5 roku, miary 15jj, ja­
sno kasztanowatych i bardzo dobr e do­
branych — do sprzedania.

jj D l  I I E B a C  l  i
|  T o w a r z y s tw a  w za jem n y ch  u b e z p i e c z e ń  w K rakowie
^  pottaje do pow szechnej wiadomości w  mąśl l i  statutu g r a d o w e g o

JE wyka* najwyższych cen
5? P° jakich ziemiopłody w r. 1886 od gradu zabezpieczone być mogą:

N

ł
M
>;

8
xv p o w i a t a c h :

R o d z a j

z i e m i o p ł o d ó w

A.
Biała, Bochnia, Brzesko, 

Chrzanów, Dąbrowa, 
Gorlice, Grybów, Jasło, 
Kolbuszowa, Kraków, 
Limanowa, Myślenice, 
M.elee, Nowy Sącs, 

Nowy Targ, Nisko, Pilzno, 
Ropczyce, Tarnów, 

Tarro irzeg, Wadowice, 
Wieliczka, Zywiac.

B.
Brzozów, Cieszanów, 

Dobromil, Dolina, 
Drohobycz, Gródek, 
Jarosław Jaworów, 

Krosno, Kałusz, Lisko, 
Lwów, Łańcut, Mościska, 
Przemyśl, Kawa, Rzoszów, 

Rudki, Sambor, Sanok, 
Stare Miasto. Stryj, 

Turka, Żółkiew, 
Żydaczów.

C.
Bohorodczany, Bóbrka, 

Borszczów, Brody, 
Brzeżany, Buczacz, 

Czortków Horodenka, 
Husiatyn, Kamionka Str., 

Kołomyja, Kossów 
Nadworna, Podhuj e, 

Przemyślany, Rohatyn, 
Skałat, Ś natyn , Sokal, 
Stanisławów, Tarnopol, 
Iłum acz, Trembowls, 
Zaleszczyki, Zbaraż 
Złoczów, Bikowina.

Cena za lOO k ilo  ziarna z łr . w. a.

1 7-— 6 50 6—
2 » Jare .................................... 1’ 6— 5-50
3 Pszenica o z i m a .......................... 850 8— 7-50
4 j a r a ............................... 8-— 7-50 7—
5 J ę c z m ie ń .................................... 6-50 6— 5-50
6 O r k i s z ......................................... 7-50 7— 6—
7 O w i e s .......................................... 6-50 6— 5-50
8 Hreezka .......................................... 7-— 6 50 6—
9 K n k u r n d z a ............................................ 7-— 6— 550

10 Proso .............................................. 7-— 650 6—
11 G r o c h .......................................... 8-— 7.50 7—
12 B ó b ............................................... 7-— 6 50 6 —
13 F a s o l a .......................................... 9-— 8-50 8—
14 S o c z e w k a ........................................... 850 8— 7—
15 Soczewica szelągowa . . . . 17-— 16— 16—
16 W y k a ......................................... 650 6— 5 50
17 Tymi t k a ........................................... 23-— 2250 22—
18 Konicz czerwony.......................... 5 0 - - 45— 40—
19 „ biały i szwedzki . . . 55 — 50— 45-—
20 Rzepak z im o w y .......................... 11— 10‘ - lo ­
21 „ letni ............................... 10— 9— o­
22 L n ian k a ......................................... 9— 8-50 s '—
23 Konopie p rzędziw o..................... 22— 20— 18—
24 Nasienie k o n o p n e ..................... 9— 8— 7—
25 Len p r z ę d z iw o .......................... 28— 25— 23—
26 Nasienie l n i a n e .......................... 11— 10-— 950
27 M a k ............................................... 28— 25— 22—
28 K m in ek .......................................... 26— 25— 24—
29 Anyż rosy jsk i............................... 30— 28— 25—
30 „ płaski ............................... 28— 26— 24—
31 K arti.fle .......................................... 1-50 1-20 1—
32 Chmnl P on iew aż rodzaj kultury i gatunek uprawianego chm ielu w pływ a na zn aczn e różnice jego c e n , bez względu  

na okolice kraju, przeto ozn aczen ie  ceny przy u bezp ieczen iu , p ozostaw ia  s ię  w każdym pojedynczym wypadku w łaścicie low i. 
Wolno będzie w sz a k ż e  Dyrekcyi lub R eprezentacyi w pojedynczych wypadkach ceny chm ielu podane do u bezp ieczen ia  w po­
rozum ieniu z  w ła śc ic ie lem  modyfikować. [1059]

II.

Ceny ubezpieczone, a n ie  ceny targow e, będą słnżyć w razie gradobicia za podstawę wynagro­
dzenia. Wolno jest podawać do ubezpieczenia ceny niższe od wyżej oznaczonych; cen wyższych Dyrekeya 
do ubezpieczenia w myśl §. 11 statutu przyjąć nie może. W ynagrodzenie w szakże za chm iel 
obliczane będzie wedle c*u targow ych z m iesiąca  października, a nie w edle cen
ubezpieczonych.
Przy w yłączen iu  s ło m y  od ub ezp ieczen ia , dolicza się do normalnej zaliczki 10#/0. — Słoma 
rzepakowa i kukurudziana może być jednak bez podwyższenia zaliczki od ubezpieczenia wyłączoną. W razie 
ubezpieczenia słomy, cena tejże winna być podaną przynajmniej w tym minimalnym stosunku do ceny ziarna 
z kopy, jaki we wnioskach na ubezpieczenie jest oznaczony. Ceny słomy wyższe od minimalnych, mogą być 
podawane do ubezpieczenia.

Dyrekcja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie.
Z. S t o n e c k i .  M. i i ę p k o w ^ k i .  I I .  K le c z k o w s k i .

{Przedruk nie będzie płacony).
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ZYGMUNT WASILKOWSKI
Ajent na G la t ic ję  Warszawskiego Przedsiębiorstwa 

* Asfaltowego,
asfaltu je:  podwórza, si me, kor, t . rz e , chodniki, p ideata, sta jn i), 
wozownie, oraużerye, balkony, tarasy, kuchnie, spiżarnie, pralnie itp. 
r boty, w zakres fachu iego wchodzące, rodsimemi asfaltami l im -  
merowakim i a łosk im , tak w Krakowie, Lwowie j ik  i n» 
prowincyi. Wj k ła ila  tynkiem  asfaltowym  stare zawilgocone mury.

Szczt gól u. ej poleca warstioy oddzielające f i x o l a c y j n e )  na 
fundamenta nowo budujących się domów (na 10 milim. grubości z czy­

stego ssfaltu z domi szką 8% goudroau i 25% rzecznego piasku) j  ko niezawodiy sposób prze­
cięcia wilgoci . .

Kilkunastoletnia praktyka moja w tym zawodzie, zapownić może WPP. ar. hitektom, huao- 
wniczym, inżynierom oraz WPP. właścicielom dóbr i kamienic, potrzebny pośpisth ścisłość i d o ­
kładność w wykonanych robotach przezemnie. ['■'96 3-12]

Adres: Kraków, ulica Dietla Nr. 17.

C. K  AUSTR.- W ĘGIER. UPRZ.

taterace z sprężyn drewntan.
Ct

Z a s t ę p s t w o  s i e n n ik ó w  s lo m 'a n y c h  i  w k ł a d ó w
«3rucianyeli.

Czyste, t.wale i tanie, szczególnie dla z-ikładów i szpita’i. Przy większem zaknpnie odpowie­
dnia zniżka ceny Przy zamówieniach na'eży podać szerokość i długość łóżka. (255-7-12)

Główny skład: w Wiedniu, I., Neuermarkt Nr. 7.

W y k o n a n i e  k o m p l .  u r z ą d z e ń  k ą p i e l o w y c h .
wychodków domowych i pokojow ych, dla szp ita li, zak ład ów  kąpie­

lowych hoteli i prywatnych przy muje
i n .  S t e i n e r .

fabrykant c. k. uprzyw. przyrządów kąpielowych,
,v  W i e d n i u  I I .  T a b o r s t r a s s e  3 9 ,  niedaleko poczty.

Nowej konstrukcyi fotele  kąpiel, tylko najlep. cynk .we złr. 12 15,
z  patent, przyrządem  opalania .  ....................................... złr 20.
H idroterapia (przyrząd do leczen ia  zim ną w odą) hż do 6 almosf >r.

tłoku i wanny w .Ule pod tnia Dra W nrcraitza.
R zym skie parówki i natryski, wanny kąpiel, z patent, ogizewa-dem, 

w 30 min za 5 ct. węgla mozn zagrtać kap el na 28“ od
28 złr. wzwyż. Patent, przyrządy do ogrzew ania  odlzielnie do
każdej wanny drewuiannej lub metalowej 

Wanny s ied zen iow e, bidety, irygatory, przyrządy do w ziew ania  i w sz e l­
kie przyrządy h ig ien iczne w wielkim wyborze,m r Za dobrą robotę ręczy s ła w a  mojej od 17 lat istn iejącej 

ła  bardzo pochwalnem  uznaniem  N astępcy tronu arcyksięcia  Rudolfa i 
kobur. gotajsk. za  u rząd zen ie kąpielow e w zgl. k lozet i w odociągu, tudzi

' Cennik z przesz'o 110 rycinami darmo. ' 9  1

iejącej firm y, która odznaczoną zosta -  
i królew s. Wys. k sięc ia  A ugusta  

tu d zież zło tem i i srebrnem i m edalam i.
,975-2 6;

fil
<*'- •.

veritabia: UQUEUR BENEDICTINE
M.iiques dćposees en France a a i Eirauger

PRAW DZIW Y LIK IER  BEN ED ICTIN E OPACTWA 
FĆCAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt.

JedtMi z n a j le p s z y c h  l ik ie r ó w .
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (434-7-24)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna 
w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na­
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

„wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy­
bornego likieru Bćnćdictine". Dostać można w 
K ra k o w ie  u pp. J a n a  M ik i i  S p ., A .H aw eł- 
k i ,  w cukierniach pp. E. H e n d r i c h a ,  F.K.Kno- 
w i a k o w s k i e g o ,  P. M a u r i c i o  przedt. Rudolfi.

Dystylarnia Opactwa w Fćcamp we Francyi wyrabia także:

ALKOHOL U T O W T I  PŁYN lROŚLIN! MIODOWMIEM ZWANEJ
(M elisse des B enedictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słabe żołądki 
i wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane przez

lekarzy francuskich i innych.
Znajdują się w Krakowie w trzech aptekach pp. W. R e d y k a ,  J. T r a u ­

c z y ń s k i e g o  i W i s z n i e w s k i e g o .

Znak ochronny. R. Strassnickiego
dyetetsczna piwo słodowe

zbadane przez p. docenta Dr. K .ratS C h in em .
Najsłynniąjsi i rajwybi niejsi ki.ryfeusze nauki lekarskiej, jak pp.: radca dworu profesor 

von Bamberg-er, radca d*oru profesor Braun v. Fernwald, radca dworu profesor 
Br. T. Billroth, profesor Albert, radca rządowy profesor Srhnltzler, profesor 
H ofoiokl, oświadczają jednozgi dnie w oddanej pisemnej opinii, że dyetetyc/.ne piwo słodowe 
je s t  wybornym środkiem pożywnym i leczniczyrn w chorobach zupemej ni. dokrewnośći, 
u osób zmizt rniałych i schuazonyih, wskutek długotrwających chorób, w ch robach przyrzą­
dów oddechowych i piersiowych i t  d. i t. d. Prawie niezrównanie i zadziwiająco działa 
„ d y e t e t y c z n e  p i wo  s ł o d o w e "  w chorobacn kobiet i zołzach dz eci i służy szczególnie do 
szybkiego wyzdrowienia rekonwalescentów po każdej ciężkiej chorobie.

1'znania można przejrzeć w moim kaitorze.
Cena butelki w Wiedniu z opisem użycia, opakowaniem i opłatną dostawą do dworca kolei 

lub statku 50 cnt. Skrzynki próbne po 5 buteles po cenie 2 złr. 80 cat.
Główna rozsyłka i piwnice: w  W ie d n i u ,  O b e r - D ó b l in g -, 

J U u ssd o r fe rs lra sse  2 9 ,  vt e  w ła s n y m  dom u.
S k ł a d y  mają w KRAKOWIE pp. K. Wiszniewski. E. Radler, J. Trauczyńskś W. Redyk 

aptek. — we LWOWIE S Ruckcr. A. Silepiriski, J. B iser apt. — w TARNOWIE F Węgrzy- 
nowski, W. L Cho »acki apt. — w RZESZOWIE A. Karpiński apt. — w JAROSŁAWIE J. Rohm 
»pt. — w PRZEMYŚLU A. Mańkowski apt. — w SANOKU J. Zirewicz apt. — w SAMBORZE 
J. Aleksiewicz apt. — w STRYJU L. Gartner a.,t. — w OŚWIĘCIMIE A. Polaszek — w BRODACH 
A. Latainer i M Kulak apt — w TARNOPOLU H. Kahane i L. Fleischmann. (814 7 9,

1W  Telegra Bi. TBS
5000 prawdziwych berneńsk. czysto wełnianych

materyj na obrania męskie
u i o i e i i n e  i  l e t n i e ,

w kolorze czarnym, brunatnym, jasno- i ciemnoszarym, drap, czokoladowym, niebieskim, 
mieszanym i we w sz y stk io h  m od n ych  b arw ach  i d e s e n ia c h  po n a stęp , z a d z iw ia ją c y c h  c e n a c h :

Każde ubranie kosztuje zatem bardzo dobre tylko 3 złr. 75 ct.
najlepsze 4 złr. 75 ct. 

z wyborowej wełny owczej 6 złr. 25 ct.
A a  z u p e łn ą  za rzu fk ę

k o s z tu j e  w b a r d z o  d o b r y m  g a t u n k u  8  z ł r .
w  n n j l e p s z y in  g a t u n k u  4  z ł r .  8 5  c t.

M a le ry e  w a r ta ją  p r z y n a jm n ie j  d w a  r a z y  ty le
i nadają Bię szczególniej i a płaszcze damsa.e i u ęskie, ub ory dziecinne i szlafroki.

Jako dowód najściślejszej rzetelnoś i, oświadczam niniejszem publicznie, że każdemu 
pieniądze natychmiast zwrócę, komu materya . ie będzie się podobali. Może więc każdy bez 
obawy zamówić.

Roz8> łka za gotówkę lub za zaliczką Zamówienia przyjmuje protokółowana farma
J .  h . R  a b i n o w i c z ,  skład towarów wełnianych 

w Wiedniu, III, Hintere Zollamtsstrasse Kr. 9. I
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— (1129)

Ś.p. OLGA z CZERWIŃSKICH
Laźniń§ka

właśoicitlka ziemska z Podola rosyjskiego, 
zasnęła w Bogu opatrióna S Ś . Sakra­
mentami, w Krakowie d. 16 kwietnia r>.r. 
Stroskane dzieci i rod/.ina zapraszają Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych oraz pobo­
żny Publiczność na wyprowadzeń.e zwłok 
z mieszkania przy nl. B iackiej wprost na 
Cmentarz w dnin 19 b. m. o godz. 3 pop„ł. 

Msze święte odprawiać się będą 17, 18 i 19 
b. m. o godzinie lOej przy zwłokach.

Przewielebne Duchowieństwo 
i c. k. Źandarmeryo.

Dnia 21 marca b. r. uciekł mi z domu syn 
głuchon-eaay 22 lat m ający, wzrostu więcej jak 
sreduiego, bez z .rostu , włosy ciemno-bl.jnd, oczy 
niebieskie — nbrary  w krótki biały kożuszek, 
w spodniach białych płóciennych, w długich butach 
i czapce szarej. Ponieważ nigdzie go odszukać 
niemogę, udaję się przeto jako  stroskany ojciec do 
Przewielebnego Duchowieństwa z prośbą, ażeby 
raczyło opublikować z ambon w swych kościo 
łach ryaopjs podanego, zaś c. k. Żandarmerya 
gdyby takiego spotkała, przytrzym ała i mnie za 
wiadomiła listownie, a gdyby z tego jak ie  koszta 
wynikły, z podziękowaniem zwrócę (11251 2) 

Z poważaniem Jan Pącaeb,
Kamionna poczta Ricgoclaa, 

powiat Docheńzhl.

Salon m ód
H e l e n y  T e l e s zn i ck i e j

w Krakowie, nl. Grodxka 1. 26, II. p.,
poleca W W . Paniom najświeższe h a p e l n z z e  
wiosenne i letnie — wykonywa również s n h o l e  
d a m s k i e  według najświeższych żumali. Ceny 
umiarkowane. Zamówienia na prow incję szybko 
wykonuje. (1130-1-10

Spraw ozdanie
z czynności Komitetu Tow. Wzajemnej 

Pomocy Artystów w Krakowie,
za czas od dnia 1 stycznia 1885 r. do dnia 

1 stycznia 1886 r.
Dochód: złr. c.

Pozostałość gotówką z grndnia
1884 r .............................................  1228-60

Wkładki od członków Tow. . . 55-50
Wniesione procenta od pożyczek . 91-50
Komisowe od sprzedam obrazów . 61-75
V« część dochodu z wejścia na

w y s ta w ę .........................................  493-40
Procent z Kasy Oszczędności . 32-14
Ze sprzedaży wydawnictwa jubi­

leuszowego, poświęconego pa­
mięci Sobieskiego . . . . . 89 25

Razem . 2052-14
Rozchód:

Lokal wraz z opałem . . . .  120"—
Na inseraty, materyały piśmienne, 

porto kancel., światło i koszta
a d m in is t r a c y i ............................  306-37

W drodze zapomóg ndzielono . 135-— 
W drodze zaliczek ndzielono . . 70-—

Razem . 631-37 
Zestawienie:

Dcchód wynosi . . . złr. 2052 14 
Rozchód „ . . . „ 631-37
Pozostaje gotówką . „ 1420-77 1420-77
Zaliczki niezwrócone wraz 

z dawniejszemi z lat 
poprzednich . . . .  złr. 5478-75 

Umorzona zaliczka . „ 150-—
Pozostaje niezrówna­

nych zaliczek . . .  „ 5328-75 5328-75
57 rysunków uczniów Szkoły

sztnk p ięk n y ch ...........  285-—
Obraz olejny jako zwrócona

z a l i c z k a .......................................80-—
Oryginał ryciny jubileuszowej

S o b ie sk ieg o .................................  200-—
1407 chromolitografij tegoż 

w y d a w n ic tw a ...........................  1055-25
Całe więc mienie Towarz. wynosi 8369-77

Za P rezesa: Feliks Szynalewski 
Sekretarz: Ludom ir Benedyktowie z.

Kancelarya przy al. Starowiślnej pod Ł. 21 
na drngicm piętrze.

D O I
murowany z ogrodem, w cenie 7000 złr. w Pod 
górzu, je s t do sprzedania lub zamiany na kamie 
nicę w Krakowie, z stósowną d płata.

Tamże plac pod budowę do sprzedania. 
Kamienica w Krakowie, .leganck*, w najlepszej 

ulicy, dwupiętrowa, do sprzedania.
Dzierżawa m ają 'ku  540 m órg, w Królestwie 

niedaleko Krakowa, od św. Jana b. r. korzystnie 
do wzięcia; kapitału z inwentarzem 7000 rubli 
potrzeba. (1127-1-3

Wiadom ść w II i arze komis. - infor. H ł.  
Jaworskiego w Krakowie, ul. Grodzka L 30.

M e b l e
w domu p. 1. 43 przy nl. Floryaóskiej 

od frontu, na drugiem piętrze,
są do sprzedania z wolnej ręki, jakot.o: kanapa, 
12 krzeseł, 2 karła ; 4 tab m  ty erachonioniowe, 
roboty bam burskiei, włósienicą czarną pok ry te ; 
stół mach niowy praed kanapę, zapom -cą dwóch 
klap powiększający się; dwa łóżka machoniowe 
z dwoma nocnemi stolikami do tychże; obraz 
w złotych ramach artystycznie ołe,no wykonany, 
wyobrażający Chrystusa z Faryzeuszam i; portret 
Staniał wa Poniatowskiego, króla polskiego, ar­
tystycznie olejno wykonany przez sławnego a r­
tystę  baciartdego; kolumna z marmuru koloro­
w ego, na tej z figurą z alabastru białego wło­
skiego wyobrażenie Matki Boskiej cudownej de 
Leurs, artystycznie wykonana; żwierciadło duże 
z czeskiego szkła w złot, ch ram ach; zegar pa­
ryski salonoz-y pod kloszem wykonany z brązu, 
w ogniu złocony, dwa razy na miesiąc nakręca­

jący  się — po cenach najprzystępniejszych. 
[1126 1-3]

Dla nowych i odnawianych 
budynków

Dra H. Zerenera pat i prem. Antimernlion
bez trucizny, bezwonne i bezpieczne od ognia 

okazało się jako  doskonałe przeciw 
grzybowi domowemu, gniciu, tworze 
nlu grzyba ł pleśni, mm Ch uaicz. prep&ro 
Wi.ne m  suche brykiety z prasowanego 
węgla drewnianego dla szybkiego zamiesz­
kania nowych budynków , wzgl. do szybkiego 
i zupełnego wyschnięcia nowyeh śc an. Prospe 
k ta  darmo. Po tland cement, najL wapno hidraui 
papa dachowa, powlekania farbami z wodnego 
szkła, olejny werniks z kreozotu i t  p. (977)

H. Kuhn w Wiedniu, X. Bez.

Cicionkami Drukarni „ Czasu. *

Maj większy w ybór
T O W A R O W  B L A S Z A N Y C H  

tak wyrobu własnego jakotei 
zagranicznych, u

KAROLA MARKUSA
b l a c h a r z a ,

w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, 
wprost Kasy Oszczędności,

Wanny, prysznice, sitzbady, wychod­
ki pokojowe w różnych formach od 
6  do 30 złr., naczynia kuchenne bla­
szane i emaliowane, samowary rosyj­
skie i blaszane, latarnie różne, w y­

roby z drutu cynowanego. 
Podejmuje się pokrywania dachów 

wszelkiemi materyałami, zakłada wo­
dociągi, dzwonki elektryczne, telefo­
ny i gromochrony. (1128-1-)

Ceny jaknajumiarkowańsze.

©Iji il ius  h e r b a b n t  wien

N a j sk u tecz n ie j s zy m  środ kiem  dla  
kuracji czyszczenia krwi 

na w i o s n ę ,  j e s t  i .  H erb ab n ego  w z m o c n iony  
1 ^ - I s r i s p a r y l s  syrup,

J. H erb ab n ego  w z m o - .
cn io n y  syrup  s a r s a p a -  
ryla dzk ła  lekko, roz- 
walniająco i w wyso­
kim stopniu popra­
wia krew, gdyż usu 
wa z niej wszelkie 
ostre i chorobliwe 
p ie rw iastk i, które 
czynią krew gęstą, 

gruzełkowatą i do szybkiego obiegu niezdatną, 
tudzież wydziela z ciała w s p o s ó b  n ie s z k o d l iw y  
I n ie b o le s n y  wszelkie zepsute i chorobliwe soki, 
nagromadź, śluz i żółć, przyczynę wielu chorób.

Jego skutek je s t dlatego d o sk o n a ły m  w z a ­
tkaniu ,  u d e rze n iu  krwi do głowy, s z u m ie  w  u s z a c h ,  
z a w r o c i e ,  b ó la ch  g ło w y ,  c i e r p ie n i a c h  g o ś ć c o w y c h  
i h em o ro id a ln y c h ,  ze f legm ień  ż o ł ą d k a ,  z ł e m  t r a w ie ­
n iu ,  n a b r z m ie n ia c h  w ą tro b y  i ś l e d z i o n y ,  g r u c z o ­
ł ó w ,  l i s z a j a c h ,  w y sy p k a ch  s k ó r n y c h  itd.

C ona ory g in a ln e j  f laszk i  z  b r o s z u rą  8 5  c t .  po-  
c z t ą  15 c t .  w ią c e j  na op akow a n ie .  Każda
flaszka musi  m ieć  obok w y r a ż o n y  z n a k  och ro n n y  
na d o w ód  p r a w d z iw o ś c i .  ' W  (1089-1-10) 

Cen tra l ,  sk ła d  ro z sy łk .  d la  p ro w in cy l :  w  Wie­
dniu: apteka znr ,Barmhenlgkeit‘ 
J. Herbu (my, Neubau. K a i s e r s t r a s s e  9 0 .

SKŁADY: w KRAKOWIE ma K. Stockmar 
apt. i W. Redyk ap t.; we LW OW IE Z. Ruc­
ker apt. „pod srebrnym O rłem ', P. Mikoiasch 
apt.. M. Karczewski a p t , H Blumenfeld apt., 
A. Sklepióski i J . Beiser; w BIAŁY J. Kol-ssa, 
A. Fuchs i R. K eler; w BORSZCZOWIE M 
N iemczewski; w BRZEŻANACH B. Dembiński 
ap tek .; w CZERNIOWCACH Golichowski, Dr. 
J . Barber, W. v. A lth ; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU J . Aicbmiiller, L. 
D obrzyniecki; w GURAHUMORA E. B otezat; 
w JAROSŁAW IU J  Rohm, L. Grzymała, W i­
słocki; w KIMPOLUNG F. F ritsch ; w KOŁO­
MYI E. Stenzel, J .  Sidorowicz; w KRYNICY 
H N iirib it; w MIELCU A Paw likow ski; w MI­
LÓWCE M Quirini; w POD WOŁOCZYSKACH 
D. S .hneider; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; 
w RADYMNIE A. Karpiński; w RADOWCACH 
P. Rossigno, A. Dacani; w SADOGÓRZE Rubi- 
nowicz; w SĄDOW EJ WISZNI W. Włodzimir- 
sk i; w SAMBORZE J. Aleksi wice ; w ŚNIA- 
TYNIE F. Niemczewski; w SUCZAWIE E. Li­
szka J. Habermann; w STANISŁAWOWIE A. 
Beil, J. Macura; w TARNOPOLU H. Kahane, 
F. Jamrogiewicz ; w WILAMOWICACH , F. 
S hneider; w USTRZYKACH J. R iedl; w ŻÓŁ­
KW I A. Dadlec apt.

Rożnów
klimatyczne i żętyczne miejsce lecznicze 

w  Noranlt,
ochronione od północnych wiatrów wysokiemi g ó ­
rami karapekiemi i lasami szpilkowemi, z łago- 
dnem i czystem pow ietrzem , ot.fitem w kwa- 
so!ód, z p.ęknym  i równym parkiem , doskonało 
dla cierpiących na krtań I płuca i rekon­

walescentów po ciężkich chorobach.
Naj liższa ztacya kolei lokalnej Kra­

sna przez M. Weisskirciien oddalona od 
Rosnowa tylko godzinę. W m.ejacu X leka­
rzy, zimne I ciepłe kąpiele, przyrządy 
pneumatyczne i wziewanla. Urząd tele- 
grafowy i pocztowy. W ozy do wszystkich pocią 
gów i codziennie 2 krotna komnnikacya pocztowa.

Otwarcie kąpieli 15 maja.
Broszury kąpielowe we wszystkich księgarniach. 

Ubogich uwzględnia się tylko od 15 maja do 
15 czerwca i od 15 sierpnia do 15 września. 
Prospekta rozsyła darmo i wszelkich objaśnień 
udziela najchętniej (1Ó44 1-3)

m iejsk i kom ite t leczn iczy .

Zakład leczenia  z im ną  wodą

S t .  R a d e g u u d
w Styryi, dwie godziny od kolejowej 

stacyi Graz.
W spaniałe położenie w górach wpośród 

obszernych lasów świerkowych. Łagodny 
wzmacniający klimat W yborna woda do 
picia W ygodne mieszkania w 22 domach 
i willach. Przystępu s ceny. Roczna frek- 
weneya 900 gości*G im nastyka i mięsienie.
Pora  leczenia  t rw a  od 15 m arca  

do połowy listopada.
Bliższa wiadomość zawarta w prospekcie, 

który  na żądanie (bezpłatnie) przesłanym 
zostanie (1083)

Dr. Guttaw \ovy, 
kierownik zakładu.

Dr. Cluitaw Huprich. 
lekarz asystent.

SKŁADY WIN pod firmą J. FEDEROWICZ
w Krakowie i w Tolcsri pod Tokajem,

polecają
Wina węgierskie pochodzące z najszlachetniejszych winnic gór 
Tokajsklch (czyli Ilegyalafskicli), a uznane powszechnie jako czyste, 
zdrowe, smaczne, bukietowe i naturalne prudnkta po cenie umiarkow.

Wysyłka win z piwnic moich w Tolcsvl pod Tokajem uskutecznia się 
tylko w oryginalnych beczkach, zaś ze składów moich tranzytowych 
w Krakowie w beczkach, antałkach, mniejszych baryłkach 
i butelkach.

Łaskawe zlecenia oraz wszelkie odnośne korespondeneye upraszam adresować 
tylko do mojego od kilkudziesięciu lat istniejącego domu handlowego 
pod firmą (875-5-5)

J. Federowicz w Krakowie.
1885 Wystawa powszechna w Antwerpii: złoty medal i dyplom honorowy.

f  WYCIĄG MIĘSNY
dla poprawienia siniku

zup, sosów, jarzyn;

zg*ęszczonj  b u lio n  m ięsny
do natychmiastowego przyrządzenia smacznego wybornego r o s u t n  m i ę s n e g o  bez żadnego

dalszego dodatku; należy żądać tylko

prawdz. J K e m m e r l C h a  wyciągów mięsnych!
Hartowny skłd dla Austryi - Węgier u korespondenta tawarzystw Kemmerich p. Teo­

dora Eiti w Wiedaiu. [103 13-22]
Do nabycia prawie we wszystkich większych handlach korzennych i aptekach.

PT* IWOMICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy, oddalony o godzinę drogi od stacyi kolei Transwersalnej 

„I*vonicz“, otwarty od 20 maja do końca września, 
posiada zdroje „szczawy alkaliczno  -  słonej, jod i brom zawierającej"  — skuteczne 
w chorobach skrofulicznych i ich następstwach w (brzmieniach i ropieniach gruczo­
łów, w zapaleniach okostuy, próehnieniach kości i wysiękach okołostawowych, — 
w chorobach skórnych syulitycznych, w rozlicznych chorobach kobiecych.

W trzech budynkach łazienkowych wydaje się prócz mineralnych także kąpiele 
borowinowe, nadzwyczaj w żelazo i kwas mrówczany obfitujące, obojętne, igliwiowe, 
żelaziste  i zimne  w stawie i oddzielnych łazienkach z natryskami.

Pora kąpielowa podzielona jest na 3 sezony: do 20 czerwca, 10 sierpnia 
i do końca września, mieszkania w lym i 3im sezonie o ‘/a tańsze.

Zakład ze względu na jego położenie w uroczej podkarpackiej okolicy, nadaje 
się szczególniej do kuracyi klimatycznej, dlatego też zaprowadzono w nich obok 
specyalnej, także kuracyę żętyczuo - mleczną i możliwe inne dogodności i uprzyjem 
nienia pobytu.

Rady lekarskiej udzielają Dr. Klemens Dębicki  i Dr. Zygmunt Rieger,  c. k. 
radca zdrowia. — Wody Iwonlekie i ich przetwory, jak  sól zdrojową i zna­
komity ług oraz muł na okłady, posiadają wszystkie główne składy wód mine­
ralnych i apteki w kraju i zagranicą.

Zamówienia mieszkań przyjmuje i przewodniki darmo i opłatnie rozsyła
[1051-MO] B y r e fcc y a . *

Skład fortepianów i pianin
w Krakowie przy placu Szczepańskim L. 9, 
poleca s!e Szanownej Publiczności. — Przegrane 
fortepianu są na składzie na sprzedaż lub do 
wypożyczenia. 71035-4-1a. tjajc

Droninława Łtabryelska,

L ubin  żółty ,
1 korzec czyli lOO kilo i worek po 6 złr. 
w. a . ; przy zakupnie naraz IO korcy w dodatku 
jeden korzec bezpłatnie, poleca (581-7-10)

J. f t l l ls f e w ic z ,  Skład nasion 
w B o c h n i.

H i d , w e ł n y  
i b a w e ł n y

białe i kolorowe, w najlepszym  
gatunku i w wielkim wyborze 

poleca

W le l i  Fenz w Krakowie.
M F *  Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (227-109 )

■»O Q € > ^

MIODÓW DO PICIA
z mhdosytni założonej 1825 r.

.1. w ó jc ik ie  w icza
vKRAKOWIE

nabyć można w składzie głównym przy 
ul. Krakowskiej L. 13 i we Filii 
przy ul Wiślnej L. 11. Na żądanie 
przesyła się cenniki opłatnie. (1047-5-10)

Zakład
ORTOPEDYCZNY

W Wiedniu,
Wflhrlag) Cottsgegasie 

Nr. 3.

Przewodniczący tego zakładu mieszka tamże i prowadzi eały 
kierunek. Li karskie opatrywanie przez zarządcę zakładu do­
tyczy skrzywień i zeszpeceń ciała, w yro.tów  i zapaleń kości 
i stawów, skróceń, zwężeń ścięgien, nikn enia i porażenia m ię­
śni. Krewnym p ac jen ta  zostawia się do woli wybór lekarzy 
do konsylium. Staranna opieka i w ikt tak  we wspólnych jak  
i oddzielnych pokojach. Ćwiczenia gim nastyczne, udzielanie 
nauk , języków, muzyki. — Bliższe objaśn.enia, konsultacye, 
program y i przyjęcia w zakładzie od godziny 2— 4.

[1(85 1-6] Dr. v . W eil, cts. radca i oyiektor.

Jęczmień
do siewu

w najprzedniejszym gatunku —  po 
8 złr. za 100 kilogr. (981-8-14)

Do nabycia w składach B a n k u  
g a l ic y j s k ie g o  d la  h a n d lu  
i  p r z e m y s łu  w K r a k o w ie .

C. k. * konc.

PROSZEK KORNEUBURSKI dla BYDŁA
dla koni, bydła rogatego i owiec 

F ra n c iszk a  Jana Kwizdy w Korneuburgu,
c. k. nadwoinego dostawry i aptekarza obwodowego.

U ż y w a n y  w  m a s z ta la r n ia c h  J e j  K r ó le w s k ie j  
M o śc i K r ó lo w e j  A n g ie ls k ie j  I J e g o  k r ó l e w ­
s k ie j  M o śc i K r ó la  P r u s k ie g o ,  C e sa r z a  n i e m ie ­
c k i e g o ,  tu d z ie ż  w ie lu  d o s to jn y c h  o só b  z n a d ­
z w y c z a jn y m  s k u tk ie m  1 o d z n a c z o n y  m e d a le m  

w  L o n d y n ie , P a r y ż u , W ie d n iu , M o n a c h iu m
i H a m b u r g u .

Uznany jest jako p ro szek  poży WCZy d la  b y d ła  przy 
regularnem podawaniu według długoletniego wypróbowania, w b ra­
k u  a p ety tu , k rw aw ym  u doju , d ln  p op raw ien ia
I l l leka .  jak o  środek zapobiegający dolegliwości oddychania i t r a ­
w ienia, wzmacnia znacznie naturalną siłę odporną zw ierząt przeciw 
zaraźliwym wpływom i zmniejsza skłonność do zołz i kolek. (666 1-4)
Prawdziwe do nabycia w KRAKOWIE u pp. aptekarzy: H. Markiewicza, W. 
Redyka, A. Siedleckiego, S. Sobierajskiego, A. Stockmara, J. Traaczynskiego, 
K Wiszniewskiego; hurtownie u pp. M. Jawornickiego, J. Janigi i Ed. Krautler. 
We LWOWIE a pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, A. Sklepińskiego, J. Wiewior- 
skiego; hurtownie u pp. aptekarzy J. Beisera, Z. Ruckera, K. Krzyżanowskiego 

i w handlu Htibnera & Hanke, dalej częściowo w aptekach.
Hurtownie we wszystkich większych handlach: w Bełzu, Biały, Bieczu, Biel­
sku, Bóbrce, Bochni, Borszczowie, Borysławie, Brodach, Brzesku, Brzeżanach, 
Bnczaczu, Czerniowcach, Chodorowie, Chorostkowie, Czortkowie, Dąbrowie, Dę­
bicy, Dobromilo, Drohobyczu, Frysztaku, Glinianach, Głogowie, Horodence, Hu- 
siatynie, Jarosławiu, Kołomyi, Kossowie, Krośnie, Leżajsku, Milówce, Nadwor­
nie, Nowym Sączu, Niemirowie, Podgórzu, Przeworsku, Przemyślu, Przemyśla­
nach, Radomyślu, Rawie, Rohatynie, Rozdole, Rozwadowie, Rzeszowie, Sambo­
rze, Sanoku, Sędziszowie, Skale, S iałacie, Skole, Suiatynie, Sokalu, Stanisła­
wowie, Starymmieście, Stryju, Suchy, Tarnopolu, Tarnowie, Ulanowie, Ustrzy­
kach, Wieliczce, Wiśniczu, Wojniłowie, Zaleszczykach, Zakliczynie, Złoczowie, 

Żmigrodzie, Żółkwi, Żurawnie, Żydaczowie, Żywcu i t. d.

Główny skład dla Galicyi u P. Mikolascha apt. we Lwowie.
C e n tr a ln y  s k ł a d  r o z s y łk o w y  w  a p te c e  

o b w o d o w e j  w  K o r n e u b u r g u .
Oprócz tego znajdują się prawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

A ż e b y  z a p o b ie d z  f a ł s z o w a n iu ,  u p r a s z a  s ię  
n a  to  u w a ż a ó , a b y  n a  k a ż d e j  e t y k ie c ie  b y ł  n i ­
ż e j  u m ie s z c z o n y  p o d p is  w  c z e r w o n y m  k o lo r z e .

Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka­
rania, o tr z y m a  w y n a g r o d z e n i e  a ż  d o  w y s o k o ś c i  
5 0 0  z łr .  w . a .

F. Joh. Kwizda
k. k. H o flie fe ra n t.

CHOROBY ZARAŹLIWE
Niedawne lub zadawnione, skrofuły, cho­

roby skórne (liszaje, w yrzuty, strupy, trąd) 
i inne cierpienia naskórne, spowodowane 
zanieczyszczeniem i zepsuciem krwi. W rzody, 
gruczoły, reumatyzm, rany, wrzody w 11 stach 
i w gardle, nabrzmienia, narośle na kości, 
strum , niemoc i drugorzędne i trzeciorzędne 
peryody syfilisu nabytego lub dziedzicznego.

Leczenie niezawo Ine i radykalne chorób 
najbardziej zastarzałych i najuporczywszych, 
nieustępujących przed żadną- metodą lekar­
ską, leczą się przez użycie.

BISCUITS™ 0LLIVIEl i t
Jedyne potwierdzane przez Akademię Medyczną w Paryżu  

Jedyne upoważni >ne przez rząd francuski.
Jedyne, jakich  używają w s pitalach Parijzkich.

24,000 F r a n k ów  N a g ro d y  N a r o d o w e j .
Lekarstwo to, bardzo przyjem ne w smaku, 

zalecane od lat przeszło 60 przez najznako­
mitszych lekarzy, jako najskuteczniejszy, 
znany dotąd, środek przeczyszczający krew, 
jest jedynem  w cały m ś wiecie, jakie otrzvnudo 
wy /.ej wymienione tytuły i oznaki honorowe, 
co dowodzi jego znakomitej skuteczności.

Pod dobroczynnym wpływem tych  bisz­
koptów apetyt powraca, funkeye żywotne 
przychodzą do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniach leczenia chorzy spostrzegają, ?e 
wszystkie przypadłości chorobliwe nikną i 
zdrowie, choćby najm ocniej podkopane prze 
zepsucie i zanieczyszczenie krw i, przychodź: 
do normalnego stanu.
Skład g łów ny:  62, rue  de Rivoli ,  w F ary in ,

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
K. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Na.tlika; 
w Krakowie w apt. pp. Trauczyńskiego, 
Redyka i Wiszniewskiego.

(151 2 0 )

VICHY
Admimstracya: w Kairjłn, 8, Boulevard 

Montmartre.
PAST WTiHl DO TRAWIKWIA

wjrtworzone u źródeł ze soli Vichy. Przyjem ne­
go smaku, o niezawodnym skutku przeciw kwa­
som i upośledzonemu trawieniu.
BOLK VICHV DO K IP IE L I.

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, które 
nie są w stanie udać się do Vichy.
Dla unikmenia fałszerstwa żądać należy 
aby na wszystkicn, produktach znajdowały 

się znaczki:
„Kompanii Wód Vichy“

Dostać można w K r a k o w i e  w apt. W. Re­
dyka przy M, Rvnku i w apt. K. Wiszniewskie­
go, oraz u PP . J. Wentzla, S. Feinluoha, Józe­
fa Goldwassora i W. Goidwassera; w T a r n o ­
w i e  u p. N. Traum. ;839 3 22]

Sprzedaję

wyroby niciane 
domowe lniane

p o  cenach  n a ju m ia rk o tca ń szych ,
a mianowicie:

Płótno cienkie na koszule po złr. 24, 20, 18 i 14. 
Płótno grubsze na koszule oraz na kalesony po 

złr. 13, 12, i  1*8') i 9-80.
Płótno bez szwu na prześcieradła po złr. 29 i 25. 
Dymy cienkie i grube po złr. 14 i 13.
Płótno żaglowe cienkie i grube po złr 12 i 10. 
Ręczniki cienkie i grube po złr. 10’50, 7-50 i 6.

Każda sztuka z tych płócien jest 34 
metry długa.

Polecam także bieliznę wszelką stołową w ca­
łych sztukach lub też na metry i tuziny, również 
chusteczki d.i n >sa po 3 złr. tuz.

Każde zamówienie wysyłam jak  najspieszniej. 
Upraszam o dokładne podanie adresu. [1)22-2-] 

Korczyna koło Krosna.
Jótef Gonet, fabrykant płótna.

Do fabryki robót pozłotniczych oraz 
rzeźbiarskich

Alexandra Krywulta
w Krakowie, ulica Floryańska N r. 1, 

potrzebni są podróżni (ajenci) do 
zbierania zamówień na prowincyi, z kan- 
cyą od 300 do 500 złr. (Dostateczną kilko­
dniowa praktyka.) (1036-3-5)

ZARZĄD LASÓW WOYSŁAWSKICH
poleca wyborne

nasienie sosny pospolitej
z tegorocznego zbioru,

będące na składzie w Zakładzie o- 
g"rodiiIc*o-handlo»yni Jakóba 
TEKGLERA w Krakowie praiy 
ulicy Karmelickiej pod L. 5 3 .
Cena jednego kilograma 2 złr. 40 cn t.— 
Gwarantuje się 78% kiełkowania. [1000-3-3]

Masiona
jak w poprzednich latach tylko ory­

ginalne sprowadzone już nadeszły: 
b u r a k ó w  pastewnych we wszyst­
kich gatunkach, U ia r C l lW i paste­
wnej olbr ymiej, l i U k l i r u d z y  a- 
merykańskiej „koński ząb“ wszystko 
świeże z gwarancyą kiełkowania —  
oraz nasiona ogrodowe warzywne, 
trawy, konicze i t. d ; polecając te 
nasiona, przyjmuję zamówienia, które 
zaraz odwrotnie uskuteczniam.

E dw ard Fuclis
(844 4 ) t r  K rakow ie.

Portland Cement 
H id rau liczne  W apno

główny skład (867 3-)

u Stanisława Feintucha 
w K rak ow ie.

MAJĄTEK
w zachodniej części kraju, we dwóch fol­
warkach, o budynkach przeważnie nowych 
i murowanych, z obszernym dworem, ogro­
dem, stawami, 241 mrg. roli pszenicznej, 
26 m. ląk, 18 m. pastwisk, 338 m. lasu, 
łącznie 632 morg. przestrzeni, 3/4 mili od 
kolei, przy drodze szutrow anej, poczta w 
miejscu, z pokładami okazującej się nafty, 
z całym inwentarzem, suchej intraty prze­
szło 3000 złr. przynoszącej, jest z wolnej 

ręki do sprzedania.
Bliższych wiadomości powziąść można 

pod liter. K. J .  w Tarnowie, ulica 
św. Marcina Nr. 24. (1031-3-3)

Jaja wylęgowe.
Przyjmuję zamówienia na moje ja ja  wylęgowe 

hodowanego ramweKO drobiu, odznaczo­
nego nagrodami państwu, medalami 
zasługi itd. ja k :  ku r, kaczek, gęsi itp . P o u ­
czenie za przynajmniej 50% zaoło :nien a iaj. Cen­
niki darmo i opłatnie. E. Schnechenburper 
w W i e d n i u ,  V., H artm anng-sse Nr. 1, zaUrad 
hodowli rafowego drobiu. (367-5 10)

W iedeń — „Hotel Metropole“.
Ringstrasse, Franz Josefs-Guai.

D C  ** i e l k l  p i e r w s x o r x « £ d n y  li o i I. * K
300 pokoi i salonów (od X złr. wzwyż) winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelsjch krajów 
(także „Czasu) Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i bin o telegr. w h tela. Stacya 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hoteo^y n* dworcach kolejowych. Przy dłuższym pjbycie 
zniżone ceny. (1086 1-52) L. S P E I S E R ,  dyrefetor.

C. k. G eneralna Dyrekeya aus tr .  kolei państwowych. 
W YCIĄCI K R O Z K Ł A D A  J A Z D Y

ważnego od Igo  października 1885 r.
Przyjazd do Podgńrza-Pł»uow»

10-12 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, S try­
ja , Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,

11-22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny 
4-13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6-39 wieozór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja,

Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny- 
Przyj aid do Oświęcima 

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod­
górza, Skawiny,

6'53 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa 
11-15 przedpołnd. pociąg osobowy ze Zwardonia, 

Husiatyna, Orłowa, Grybowa. _
9-03 wieczór pociąg mieszany ze Zwardonia, u r 

łowa, Husiatyna, Grybowa,
1-10 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Gry 

bowa. (618-217-)

Odjazd z Podgńrza-Płazzowa
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe­

go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
11-23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6-40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­

cza, Stanisławowa, Husiatyna.
Odjazd z Oświęcima 

8-18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­
donia,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd z Tarnowa
2-34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­

rza, Zwardonia,
5-17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia,
1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 

łowa. Husiatyna.

Odpowiedxialnv REadca Drukarni Józef Łakociński


